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Ogloszenia przyjmuje się do godzky 6 wierzta 


iolicki, o czem zawiadamia pozostała 
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M r ają córka zięć, wnuki i prawnuki 
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MIJŁOWA z jxo trubą 
I. Ibsena, „Oswald“ 


«Wihi“ — P. Samojiow. 


LUDWIKA z ŻDŻARSKĶKICH 


IijcWSKA 


zasnęła w Panu d. 5 (18) kwietnia w wieku lat 83. 


Wyprowadzenie zwłok d. 6go kwietnia o godz 3cj 
7 mieszkania przy ulicy W, Dorohożyckiej Nr 18 na cinenta'z ke- 


KATARZYNA z kruszewskich MĘKALSKA 


przeżywszy fat 94 zmaria w [lumaniu dn. 5go kwietnia r. b. Po- PB 
| oczeb odbędzie się w sobotę dnia 7 go kwietnia, o czem zawiada- 


o zzz 

z 55 Pięć występów ar 
Teate „Solowcowa » ysty pawta SA- 
Dziś 2-gi występ 1) „UPIORY” 
P. Samcjłow 2) „ISKRY POŻARU” w 1 akcie Ge 
Dn 7 go kwietnia 1) „CZERWORY KWIATEK” w 1 akcie, „Niewr'adomy'”— 
P, Samojłow. 2) „ICH CLWORO'' w 3 akt. „Fedycki"—Samojłow. Dnia 8 
kwieroja w południe dla uczącej się młodzieży „„NIEWINNIE OSĄDZE- 
Nti w 4 akt. Ostrowskiego „Niezaamow'—P. Semojłow. Początek o g. 
12 i pół w południe, po cenach dostepnych; wieczorem przedostatni wy- 
stęp P. Samojłowa „ZNISZCZENIE SODOMY”! w 5akt. Sudermana, 
Dnia g kwietnia ostatni występ P. Samejłowa 


PISMO POLITYCZNĘ SPOŁECZNE | LITERACKIE > 


Kabaret 


Grand- 


Świąteczny program 
trwa w dalszym cią- 
gu, występują: 


Mascote. 


KESZZNMYĆ 


Francuska 
Diseuse 


Deli 


SARVAL. 


np- nastapi 


Rodzina. TOPSI. 


1) od g. 
2) od g. 


kcie Ge|| Stoliki na 


widsona. Doświadczeni 


U r WIU © w 8 obrazach O. Dymowa, $On—P Samojłow 2: „„DALEKA 


KSIĘŻNICZKA” w i akcie. Śtribel —P. Samojłow. 


Początek przedst. o g. 8ej wiecz. Bilety na wszyst. 


nabywać tylko w teatrze. 


o a a r E 
66 Cztery wystepy Mos- 
Teatr „Solowcowa n kiewskiego” Kabaretu 


s „NI ETO P ERZ z 


W niedzielę d. i5-go, poniedziałek d. I6-go, wtorek d I7-go, 


srodę d t8-go kwietnia. DYREKCYA artysty 
artvstyszrego N Baliewa. 


dace  bilery można nabywać w kasie 


Pierwszy teatr „Miiniałtur” 
(Insłytuoka Ni 3. Telefon Ni 33-73.) 


W patek d. 6-go, w ssbote d. 7-go i w niedzielę d 
XXV cykl. 


w [ akcie, i, Rostanda, tłómacz. 


spiew. Fodczas antraktów kinemategraf. 
W niedziele o godz. 6 wiecz. 


8 m 30, IV g m. 45. Wejście co pół godz. 
poniedziałku d. 9 Kwietnia. 


Dla uczącej się młodzieży po 1 rb. 


Conferencier N. Baliew. 
teatralnej od niedzieli 
kwema cd godz. 1o rano. (Ceny benefisowe, Zastępca Dyr. A. SORIN. 


1) Dwaj Pierroci lub Biała kolaeya, kom, wierszem 
5zczepk, Kupernik; 2) p Staba stru- 
ma's: wodewi! w r akcje ze śpiewapu i tancami, jłomacyndiataszewa; 3) 
„sW noty” scena w I akcie, tłomacz, E Materna; 4) 
Początek o godz. 7 e] wiecz. 
Według seansów [ o 7ej], Ilo dej 15 m. 
HI o ge! «o m. IV e ro-ej 45 m. W niedzielę: I o6g. Il 7 m. 15, 
Następny XXVliy cykl od]8 i pół wiecz. 


Reżyser M. S. Borin. 
wym. przedst. można 
1707 


LATY 


Moskiewskiego teatru 
Szczególy będą po- 


dnia 8-go || 1052y» 


Wejście 76 kop. 


1098 | 
8-go kwietnia 1912 r. 


Cyrk. 


olowe wystepy 


Il 


BREAST A 


Francuska śpiewacz. genre „De-Lili" 


Rosyjska śpiewaczka liryczna 
Iwanowska. 


Oryginalna tancerka murzynka wm=. 


Cena kolaoyi I rb. 50 k. 


3) od e. 8 i pół wiecz. do 12 w nocy. 


wszystkie seanse bezpłatnie. 


Lekcye pod nadzorem najlepszego angielskiego profesora Johna Da- 
instruktorzy i instruktorki. 
skowa pod batutą Br. Rogówojów. 


Zarządzający J. N. Jarołow. 


Anons 


Konkursy na cenne nagrody: 

kurs eleganckiej jazdy parami, konkuiss damskich kape- 

konkurs Tustepa, jazda pań trójkami, 
kwiatowy, jazda Wenecka. 

Na wzór wielkiego scatngu w Paryżu. : 1 

Konkursy według orzeczenia publiczności. 


Bilety przy stolikach można nabyć zawczasu w kasie. 


W piątek dn. 6 kwietnia zajmujące cyrkowe przedstawie 
nie. Program urozmaicony 

Kir 1) Decydująca walka Adali i Makaimiek, 
mow; 3) Szwajcarska na pasach (na wezwanie Niewiadomego) Niewia- 
domy i Staroszwi!li (nagroda 2% rb), 
maska Nr 2 (znany w Kijowie Champion) i 
Szczegóły w afiszach. 
r po południu „Święto dziecinne”. 


Piatek 6 :19; kwietnia ISi2 r. 


7 aji c= + sally 
Zasłużony nadw. Tuy artyst”, "Hany 
bczycho - z żełEWwo 
mówca. G. Donskoj e Mimó 
Wiacemi lalkami i fokstecyerem 
Popularny kuplecista i deklamator 


ulubieniec Marmeładow. 


publiczności 
Oryginalny japoński żongler 


Tokasziina 


i starzy znajomi publiczności confe 
rencier salono- | sj 

wy humorysta A. 1 RANK. 
niez-ównany 


Hôtel 


4 i pół do 7 wiecz. 6 30 k. 


„ 50 k. 


Orkiestra woj- 
Pierwszorzędna restauracya. 84 43% 


Dyrekcya Ja G. Szosznikow. 


o W sobotę 
ę dn. 7 kwietnia 


i Paj 


Konkurs damskich tualet, 


BRRR 


kon- 


polonez 


Stoliki przy baryerze 1 rb. 10 k. 


Od godziny, śe, pół wiecz 


2) Goer I Razu- 


Slucki i Biernacki, 5) Czarna 
Miedwiedirw. Początek o g. 
W niedzielę d. 8 kwietniu o godz. 


4) 


Bilety [oteryjne | maja 1912 r. 


wszystkich trzech emisyi na 


Rok VII 


mee m AN = 
Danae w m m. | 


miana kwart. półrocz. 

Prasmmerała: W kraja L— B= 6—  12— 
R Zagranicą L50 450 8— 1a— 

Za zmianę ndraum 36 | Í 
GGŁOSZENIA: Ze wiersz pettowy Inb Jego miTzcd 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na~ 
stępny raz, za tekstem 20 k. pie 3 TO nas 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 w yea 
„Nadeslane*” wiersz petitowy lub jega miejsca i rbr- 


Rumer pojedyńczy 8 kup 
Prenumarato I ogłoszenia przyjmaja Kdaliskzepi, 


A+ 


chorób gardła, ucha 


Lecznica nosa i chirurgiczne 
D" J, Sznarbachowskiego 


Kijów, W.-Podwalna 2, tel. 16-0 329 


* zl, W.-Żytem 16,9-12 
Dr Czerniak -g ie 12 
Syf., wen., mećzopłe.(speć. kur. stric- 


niem. płć.). szyst' spec. tpos. 
kur. Hydr. elek. zak. lecz. 582 


raty 


Kantor bankierski 


8508288988% 08 M 


Obora Zarodowa 


r. b. pomiędzy 


Żytomierzem a Berdyczowem 


funkcyonowzć będzie 


Komunikacyą Autobusowa. 


Szczegóły na miejscu. 


SALON SAMOCHODÓ 


zorganizowany przez Odeskie T-wo Automohilistów fi 


wielkiej ilości 


borów i karet 


Dóbr  Ghabno 


sko sw. Jadwigi". 


1158 | 6 m. 9. 


wygrywa 


ELIANE 22830323888824880363 


I 15-29 kwietnia 1912 r. w Odesie, Grecka 48. 


dów ostat. modeli, prąy- É 


R 19 Rz-Kat. Tow 
„Biuro pracy” pos wo: 
Zytomierska 4, telal. BBRakcm=nd. 
nauczyciełki, bory, ofioyal, rzemiesl. 
poczta i telegr., Chabno gub. kijow.|| wszelką służbę domową. Wspól- 
st. dr. żel. P.-Z. Malin, posiada na 
sprzedaż stadniczki rasy Szwyc. 
Wiadomość w Administracyi Dobr 
Chabno. 


mieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. 
Troicki 


i Miministracyi. 


J 
komik-wirtuoz W. Stiepnoj M Al erna I bilet 200,0ċ0 
i ngsladow ea dajieksy 1 p G 75,000 Dla udostępnienia prenumer. „Dzien; 
Westman.: nika Kijowskiego“ nabycia na wa- 
W tych dniach a age 40,000 runkach najdogodniejszych książek 
przyjedzie BA = RA. RZ”. Kreszezatyk Ra telef. niezbędnych w każdym domu pols 
We wtorki i piątki Walka kwia- k KE 5 e. I I eg A Pzd są 12 25,000 kim, porozumieliśmy się z wydawca- 
towa; nowe ogólne pieśni chóralne N p 3 ; 14A r 5 4 MTI odstęhufdlay 
i i i ohwilią złożenia zaliczki wy- 
84 Stoły i gabinety bezpłatnie grane Wulaky Ao WaRAJĄOdWA. 3 „ po 10,000 40,000 U 
Prospekty i warunki wysyłamy na | iż 
= p ATA í 5 w s 3,000 40,000 K po cen [r Zn one 
s po r tin g Pa lace | : i ù » s wyłącznie tylko natzym prenumera 
Roller-Soating-Ring. Mikołajowska Ne 4 — 6 ) ń A | | La O EA 2 ej torom. 
dja” AM, AWYCZINIA, 4 MAFOA 1 i MANA "Err I 
20 „ „w [000 20,000 
=. 4 $ 
1800,000 rb. = = 
12 w połud, do 2 i pół pp. Wejście 30 k. * 


D-ra Feliksa Konacznego 


E R PREZ OARRA RRL B R ESRR ERRER | a tomy, Bo ilustracyi Ilinieza, duża 
Codziennie od dnia 3-50 kwietnia 


mapa Polski z podziałem na woje- 
wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego”: 


Rb. | kop. 60 


(w ezdobnej oprawie). 


Kraków 


Ryż historyczny de połewy XVII w 


Rb, 3 a 


cena księgarska rb. 5). 


1893 


n, 
N 
uj 
m 


W 


(W erdobnej oprawie) 
Na prowincyę wysyłamy xa zalicre 
niem z dołączeniem kotztěw prze- 
tyłki 


Jampol - Podolski 


Prenumeratę I ogloszenia da 
a za z 
„Dzien. Kijowskicge'* 


przyjmuje 


p. Włodzimierz Biosiakierski, 


samocho- $ 


automob. 


539 
n. „Schroni 
zaułek 


584 


padpełiwiańskiej sali. 


Lwów, d. 14 kwietnia. , 


ledweśmy zaspokoili jako tako potrzeby 
śląskiej Macierzy szkolnej i zebrali składek ty- 
le, że Macierz znalazła się w jakich takich wa- 
ruckach tfiraasowych,— gdy wtem nowa troska 
zaprzątnęla uwagę ogółu: oto najsilniejsza, naj: 
większa i najzasłużeńsza nasza instytucya oświa- 
towa Towarzystwo Szkoły Ludowej boryka się 
w ciężkich kłopotach finansowych. 

Tow. Szkoły Ludowej, w skrócie po- 
wszechnie uzaanym TSL., rozrasta się ogrom- 
nie i coraz to nowe obejmuje w swej działal- 
nejsi zadania. Oprócz szkół, których ma okc- 
ło 200, prowadzi bursy i ochronki, uzupełniają- 
ce szkoły przemysłowe i zawodowe, kursy anal- 
fabetów, czytelnie, wypożyczalnie, muzea i t. d. 
bochłania to coraz większe kwoty tak, że slu- 
sznie obawizć się można, że instytucya nie spro- 
sta finanscwo podjętym przez się pracom. Stan 
ten przykry najlepiej uwydatnia enuncyacya 
zarządu głównego TSI.. Oto, co w niej mię- 
dzy innemi czytamy: 

„Najważniejsze wydatki szkolne samego 
tylko zarządu głównego TSL. na r. 1912 przed- 
stawiają się w następującej formie: 

„Gimnazynm 1 seminaryum w Białej i gi- 
mnazyum w Urłowej — 177,877 koron; szkoły 
ludowe i wydziałowe w Białej, w Morawskiej 
Ostrawie, Leszczynach, Przywozie, Hėłcnowie i 
Hermanicach—133,620 koron; szkoły uzupełnia- 
jące przemysłowe, kursy zawodowe, ogniska 
terminatorów, ocbronki i kursy dla analfabstów 
— 23,074 koron i organizacya szkół w Galicyi 
wsch d niej — 40,000'koron. Gdyby ta ogólna 
kwota 441,368 koróa wskutek naturalnego przy- 
bywania nowych klas powiększała się co roku 
o minimalaa tylko kwotę 50.000 koron, to w 
ciągu następnych czterech lat, aż do pierwszej 
matury w gimnazyum białskiem wynosiłyby wy 
datki 2,680,000 koron. Do rachunku tego nie 
wliczono kosztów budowy szkół zachodnich, któ- 
re przedstawiają pokażną pozycyę. Biorąc tyl- 
ko największe szkoły, otrzymamy: gimnazyum i 
seminaryum w Białej 250,000 koron, gimna- 
zyum w Oułowej 140,000 koron, szkoła w Przy- 
wozie 60,000 koron i częściowa budowa szkoły 
w Morawskiej Ostrawie—razem 580,000 koron. 

„Z powyższych zestawień jasno wynika, 
że gdyby TSL. w najbliższych 4 latach nie za- 
lożyło ani jednej szkoły, lecz ograniczyło się do 
utrzymania dotychczasowych, musiałoby wydać 
3,000,000 koron. c 

„Wobec tego z wielkim smutkiem stwier- 
dzić należy, że ofiarność naszego społeczeństwa 
nie pozostaje w należytym stosunku do wzra- 
stających wydatków naszej największej organi- 
zacyi oświatowej. Dar Grunwaldzki—przyznaj- 
my otwarcie — zawiódł nadzieje. Niemcy na 
t zw. fundus: Roseggera zebrali już gotówką 
 000,9c0 koron, czesi prawie tę samą kwotę— 
społeczeństwo polskie zdobyło się zaledwie na 


w deklaracyach. Kwoty tej użyto na budowę 
szkół w Białej i Orłowej i na organizacyę szkol- 
nictwa polskiego w Galicyi wschodniej. Przy 
tej sposobności wyszedł na jaw charakterystycz- 
ny fakt, że społeczeństwo, zasuggerowane rze- 
komą  obfitością składek na Dar Grunwaldzki, 
wstrzymało się po części ze składkami na TSL. 
Gdyby zatem zakładów bialskich nie upaństwo- 
wiono w roku bieżącym, to kto wie, czy główny 
zarząd TSL. nie musiałby stanąć wobec przy- 
krej konieczności zamknięcia całego 
szeregu szkół na kresach“. 

Położenie grożae nad wyraz. Zaradzić 
temu mogą: 1) zwiększona ofiarność publiczna, 
«) przejęcie przez państwo tych zakładów, w 
których utrzymaniu TSL zastępuje państwo. 
Utrzymanie średnich zakladów naukowycb: gi- 
mnazyów, szkół realnych i seminaryów nauczy- 
cielskich należy do państwa. TSL. utrzymuje 
gimnazvum i seminaryum w Białej, na pogra- 
niczu Siąska i Galicyi, miejscowości galicyjskiej 
wysuniętej najdalej na zachód, i gimnazyum 
realne w Orłowej na Śląsku, spełnia funkcye 
państwowe. Obecnie chodzi o zmuszenie władz 
centralnych, aby przypomniały sobie swój obo- 
wiązek i przyjęły na etat państwowy te szkoły, 
których utrzymanie do nich należy. 

Istnieją po temu niektóre momenty sprzy- 
jające. Przedewszystkiem między Kołem Pol- 
skiem a rządem istnieje porozumienie, wedle 
którego rząd obowiązany jest corocznie tworzyć 
4 lub 5 szkół średaich w Galicyi. Dopóki 
d-r Stanisław Głąbiński był prezesem Koła, t. j. 
w latach 1908—1910, rząd przestrzegał umowy 
i w tem trzyleciu powstało nowych 13 zakła- 
dów średnich. Od tego zaś czasu rząd żadnej 
nowej szkoły średniej w Galicyi nie otworzył. 

Winy nie chcemy tutaj dochodzić, zazna- 
czamy, że na tem upośledzeniu TSL. oparło się 
w swoich memorysłach do władz i coś niecoś 
wykołatało. Żądanie TSL. poparło całe społe- 
czeństwo na rozlicznych wiecach, jakie odbyły 
się niemal w każdem mieście w giągu ostatnich 
dwu tygcdni. Dziś właśnie j den z ostatnich 
odbył Się wiec taki we Lwowie przy udziale 
400 osób, i po referacie -ra Romera postano- 
wiono żądać upaństwowienia kresowych szkół 
TSL: 

Przed zebraniem rozeszła się pomyślna 
wiadomość. Oto właśnie wczoraj, w sobotę, 
rada szkolna postanowiła przedstawić w mial- 
sterstwie oświaty wniosek na upaństwowienie 
gimnazyum w Białej już od września 1912 r.— 
poczyniła też kroki, aby upaństwowić semina- 
ryum bielskie od września 1913 r. Gdyby te 
wydatki odpadły, TSL. natenczas, poprawiwszy 
swe finanse, mogłoby tem energiczniejszą przed- 
sięwziąć akcyę kulturalną na chwałę i pożytek 
narodu. 

J. Raniwa. 


Brisson. 


Rozstałl się ze 


światem jeden z najzna= 


749,812 koron w gotówce, a mniej więcej tyle | komitstych golitykćw francuskich, prezydent 


izby deputowanych, llenri Brisson. Należał on 
do ludzi silnej woli i niezmiennych przekonań, 
w których nigdy się nie zachwiał. Zmienne 
llukty polityki nieraz wypierały go z widowni 
w zacisze, nigdy jednak mie widziano, by choć- 
by najdrobniejszem ustępstwem od swych za- 
sad próbował ratować swe stanowisko. Wolał 
w takim razie usuwać się w zacisze i czekać 
chw li, gdy jego program był znowu górą, a 
on sam mógł wrócić do kierującej roli. 

Brisson należał do zagorzałych republika- 
nów. Nazywano go tarczą republiki. Mimo te 
go, jako prezydent izby, sprawował urząd swój 
z Dieposzlakowaną bezstronnością i w sposób 
jak najbardziej uprzejmy—właśnie dla swych 
przeciwników; jeśli szło o dopomożenie komuś 
co uzyskania slusznego prawa, nie pytał, czy 
to przyjaciel, czy wróg, lecz spełniał swą po- 
winność, nie żałując energii tam, gdzie łagodne 
uwagi nie odnosiły skutku. To też nie szczę- 
dzono powszechnego uznania jego sposobowi 
kierowania obradami, jego sprężystości i su 
mienności, jego przedmiotowej ściśle decyzyi, 
a niemniej też zręczności, którą okazywał tylo- 
krotnie w najcięższem położeniu. 

Popularność Brissona  zyskiwała tylko 
dzięki jego prawdziwie republikańskiej skromno- 
ści i prostocie. Wysoko też ceniono jego ideal 
nie prawy charakter. Jako minister oddawał 
się z wzorową gorliwością swym obowiązkom, 
dawał się im niemal pochłaniać—unikając efe- 
któw reprezentacyjaych i chyba w nadzwyczaj- 
nych wypadkach, kiedy już nie było rady, de- 
cydował się na uczestniczenie w świetnych przy- 
jęciach lub urządzanie przyjęć u siebie. 

Eugeniusz lenri Brisson urodził się dnia 
31 lipca 1835 r. w Bourges i po ukończeniu 
studyów osiadł w r. 1859 jako adwokat w Pa 
ryżu, gdzie uprawiać też począł zawód dzienni 
karski, zasilając „Temps* i „Avenir nationial“ 
swymi artykułami. Nawiązawszy stosunki z po 
litycznymi menerami, założył własny organ, 
„Revue politique*, zawieszony w r. 1868 przez 
władze. 

Początek politycznej karyery Brissona 
przypada na r. 1871. Wówczas to departament 
Sekwany wybrał go członkiem zgromadzenia 
narodowego, w którem jako rzecznik radykal- 
nej lewicy domagał się ogólnej amnestyi dla 
skazańców politycznych. W izbie deputowanych 
zasiadł Brisson po raz pierwszy w r. 1876, ja- 
ko członek unii republikańskiej. W r. 1879 
wybrała go izba wiceprezydentem, a w r. 1881 
prezydentem. W r. 1885, ulegając namowom 
przyjaciół, objął prezydyum gabinetu a zarazem 
tekę sprawiedliwości, podał się jednakowoż w 
r. 1886 do dymisyi z calym gabinetem, ponie- 
waż izba zawotowala mu tylko 4 głosami wię- 
kszości zaufanie. 

W r. 1894 został Brisson ponownie pre- 
zydentem izby deputowanych, a w roku 1898 
objął ponownie stanowisko prezydenta mini- 
strów, przeznaczając dla siebie tekę spraw we- 
wnętrzaycb. Z całą energią parł ku rewizyi 
procesu Dreyfusa i przeparł ją ostatecznie, mu 
siał jednakowoż podać się do dymisyi. 

W latach 1906 i 1911 obierała go 
znowu prezydentem. 


izba 


Nazwisko Brissona pomieszczano też trzy 
krotnie na liście kandydatów na godność pre- 
zydenta rzeczypospolitej, tej jedaakowoż god- 
ności Brisson nie posiadł. 

Brisson trzymał się do ostatnich dni krzep 
ko i czuł się zupełnie zdrowym. Zachorował 
nagle w czwartek i w bardzo groźaym odrazu 
stanie przewieziony został z posiadłości swej 
wiejskiej w Mouunorency do Palais Bourbon 
w Paryżu. Nękały go silne bóle żołądka i na- 
stąpił krwotok wewnetrzny. Przywołani lekarze 
Landowski, Duj-vier i Faisans stwierdzili prze- 
kluczenie j-lt możliwe do usunięcia jedynie 
zapomocą operacyi, której jedaak ze wzgledu 
na podeszły wiek pacyenta nie możaa było 
przedsęwziąć. W piątek nastąpilo lekkie po- 
iepszenie. W sobotę jednak stan pogorszył się 
znowu. Daia tego o godzinie 10 wieczorem 
rozpoczęła się agonia nieprzytomnego juź cho 
rego, zakończona w niedzielę o godzinie „10 
przed południem śmiercią. 


eama FERHAT TDS 


Skład Dumy Państwowej 
w cyfrach. 


W pierwszym roku swojego istnienia trzecia 
Duma liczyia 442 posłów. 

n pawe finlandzkie zwiększyło liczbę posłów 
o 446. 

W chwili obecnej Duma liczy tyłko 437 po- 
słów, gdyż pięć mandatów nie jest obsadzonych. 
(Gubernie-- włodzimierska, tambowska, <kijowska, 
liflandzka i kostromska straciły swoich przedstawi- 
cieli, z powodu śmierci albo zrzeczenia się man- 
datu). 

- Posłowie finlandzcy nie weszli do Dumy. W 
ciągu 5iu lat zmarło 28 posłów. Związek 17-go pa- 
żdziernika stracił Petcowo—Sołowowa i Flewakę, 
kadeci -Karaułowa i Pergamenta, prawica — hr. 
Dorrera, postępowcy —Sokołowa it. d. 


Zrzekło się swoich mandatów 18 posłów. 
Z tych największe wrażenie wywarło ustąpienie 
posła Dmowskiego, byłego prezydenta drugiej Du- 
my Państwowej (iołowina i hr. Bobryńskiego. 
Z wyborów tylko jedne zostały przez Dumę uzna- 
ne za nieprawidłowe, mianowicie wybory osławio- 
nego mińskiego posła Szmidta. 

Sama Duma usunęła ze swego składu skaza- 
nych sądownie kadeta Kolubakina i s. d. Kosoroto- 
wa. Ogółem tylko 11 postów należało do każdej z 
trzech Dum Warto zaznaczyć, iż wszyscy oni—Ha 
rusewiez, Grabowski, Demianowicz, Parczewski, 
Jaroński, Rodiczew, Saweljew, T[Tewkelew, Chasła- 
mow, Czernoswitow i Bardiż -będą kandydatami do 
4ej Dumy Państwowej, chociaż Saweljewa stara 
się zwalczyć gubernator niżegorodzki Chwostow. 
Posłów, którzy należeli tylko do pierwszej i trze- 
ciej Dumy, była 9, do drugiej i trzeciej — 45. 

Natychmiast po zwołaniu trzecia Duma liczy- 
ła 8 stałych komisyi i 21 czasowych. Obecnie po 
siada ona 8 siałych i 2a czasowych, 

Nad projektem o nietykalności osobistej pra 
cują aż dwie komisye, co jednak nie posuaęło ani 
na krok tej sprawy. 

Nowa komisya dla rozważenia ustawy o mi 
nisterstwach nic nie zdziałała. 

Zato zostały utworzóne komisye" ochrony 
myśliwstwa, starozytności i komisya uprawy ba 
wełny. 

W qierwszym roku Duma liczvia rr frakcyi 
oraz jedną grupę bezpartyjną. Frakcya prawicy li- 
czyła 5r posłów; frakcya powyższa stopniowo to- 
puiała « obecnie liczy 46 posłów. 

Frakcya narodowa, która Się utworzyła z u 


miarkowanych prawicowców i nacyonalistów, roz- 
porządzała 89 głosami. Obecnie liczy ona tylko 79 
posłów. A 
, Grupa niezależnych naćyonalistów, poraz 
pierwszy podająca do ogólnej wiadomośri swoją li- 
stę, liczy 17 członków Do grupy tej wch2dza: Sa. 
zenowicz, Krupienski, W. Lwow i inni. 

Grupa prawych październikowców, tak zwa- 
na gołołobowska, liczy rx członków. 

Frakcya związku 17 go października posiada- 


ła w swoim składzie 124 posłów; obecnie liczy 
ona 120. 

Nie uległo zmianie w swoim skladzis licze 
bnym koło polsko-litewskie, kotła polskie, grupa 


muzułmańska, trudowików i fcakcyi S.-d; jeżeli nie 
liczyć Biełousowa, który opuścił tę ostatnią 
. Frakcya wolności ludu, chociaż w składzie 

swoim uległa zmianie, liczy jak i przedtem 5? p» 
słów. 

Bezpartyjnych byto 18 Obecne 26 

Starszy wiceprezydent Duny  Państwaw j 
ks. Wołkonskij, który przedtem należał do frakcyi 
nacyonalistów, obecnie nie zapisał się do żadnej z 
frakcyi. 


TR PYT WRERY- KE M 


Katastrofa. 


„Titanic”. 

„litanic* byl jedaym z dwóch olbrzymów 
morskich, należących do angielskiego T wa 
„White Star Line". Drugi „Olympic“ istnieje 
dotychczas, Stanowiły pne epokę w zdobywa- 
niu świata morskiego. „Titanic“ miał 270 me: 
trów długości i 28,25 metrów szerokości. Po- 
jemność wynosiła 60 tys. tonn, maszyny paro- 
we posiadały siłę 3o tys. koni i turbiny— 16 tys. 
koni, a szybkość 2r węzłów. Mia! on dzies ęć 
pokładów, jeden ponad drugim. „Titanic* był 
obliczony ma 750 pasażerów pierwszej klasy, 
550 pasażerów drugiej i 1,100 pasażerów trze- 
ciej klasy, czyli ogółem 2,400 pasażerów. Po- 
jedyńcze pokłady jego były połączone windami 
i schodami. Na najwyższym pokładzie mieściły 
się kajuty kapitana i oficerów, palarnia i kasy- 
no dla oficerów. Mieściła sie tam również 
budka sternika istacya telegraficzna. Ną statku 
był teatr, plac gimnastyczny i tenisowy. Statek 
miał dwa maszty telegrafu bez drutu. Spód 
statku podzielony na kilkanaście części, które 
jednem poruszeniem korby w kajucie kapitana 
można było zamienić w pudła hermetycznie 
zamknięte. 

Jeżeli pomimo to statek tak potężny i tak 
pomystowo urządzony mógł zatonąć, znaczy to, 
że zderzenia z górą lodową poczyniły zniszcze- 
nia straszliwe, którym ani stalowy jego szkie- 
let, ani też mechanizm poszczególnych części 
oprzeć się nie był w stanie. Statek został po- 
prostu zmiażdżony i pomysłowe jego urządze- 
nie sprawiło tylko to, że nie zatonął on nie- 
zwłocznie, lecz przez jakis czas utrzymywał się 
na powierzchni. 


Góry lodowe. 


Niebezpieczeństwo, jakie przedstawiają dla 
statków na morzu pływające góry lodowe jest 
złagodzone przez to, że większość dróg wod- 
nych przechodzi przez takie części oceanu, ná 


których góry lodowe są dość rzadkimi gośćmi. 
Tylko w pobliżu północno-amerykańskich brze- 
gów, na południu i na wschód cd' Newfund- 
landu jest przestrzeń obfitująca w góry lodo- 
we, na której się krzyżują najważniejsze drogi 
światowe, prowadzące z Europy do północnych 
Stanów Zjednoczorych. Góry lodowe powstają 
w środkowych okolicach Grenlandyi, gdzie 
śnieg nie topnieje i wskutek ciśnienia spadają- 
cych później mas śniegowych tworzą się lo- 
dowce, które zbliżają się zwolna ku wybrzeżom 
i tworzą móry lodowe, wysokość których do- 
chodzi do roo metrów. 

Te mury lodowe, składające się jakby z 
pojedyńczych lodowców, których powierzchnia 
równa się powierzchni Niemiec, Austro- Węgier, 
Francyi i Włoch razem wziętych, są gniazdem 
gór lodowych, które odrywają się z piekielnym 
hukiem od twardych mas lodowych, a wiatr i 
prąd morza niesie je w dałekie s'rony. Rz 
miary takiej góry lodowej są niekiedy ol- 
brzymie. 

Jeden z takich kolosów, który udało się 
wymierzyć, gdyby go ulokowano na morzu 
Północnem, zająłby przestrzet cd Helgolandu 
do wyspy Sylt. Góry lodowe, które czynią tak 
niebezpieczną zatokę Newfundlandzką, stopniały 
już znacznie w swej dłagomiesięcznej i wiele- 
tysięcy kilometrów wynoszącej podróży, prze- 
wyższają jednakże niekiedy wielokrotnie ka- 
dłub statku swą wielkością. Ponieważ lód jest 
nie owiele lżejszy od wody morskiej, wyłania się 
więc na powierzchnię morza stosunkowo nie- 
wielka część . lodowca. '!, znajduje się pod 
powierzchnią morza i dosięga dna dość płyt- 
kiego morza, tak więc góra lodowa opiera się 
na dnie i stoi dopóty mocno, dopóki nie zacz- 
nie topnieć w dalszym ciągu. 

Najniebezpieczniejsze dla żeglugi są takie 
góry lodowe, których ściany nie są pionowe 
pod powierzchnią wcdy, gdyż statek może 
wpaść na nie jak na rafę podwodną. 

Góry lodowe są tak duże, że utrzymują 
się jak skały bez ruchu, i jest to jeden z naj- 
wspalnialszych widoków świata polarnego, gdy 
podczas szalejącej burzy napotka się górę lo- 
dową, która w majestatycznym spokoju spo- 
czywa wśród szalejących bałwanów, podczas 
gdy fale, miotające statkiem, jak piłką, burzą 
się nad jej śnieżno-białymi stokami, zalewając 
je niekiedy całkowicie. 

Na jedną z takich gór lodowych, może 
właśnie w części ukrytej pód wodą, wpadł pod. 
czas  mgly najpotężniejszy statek całego 
swiata. 


Przebieg katastrofy. 


Telegrafista stacyi telegrafu iszrowego na 
przylądku Race, dokąd najpierw zaczęły napły 
wać sygnały z parowca „Titanic“, wzywające 
pomocy, ą które następnie dotarły do 50 pa- 
rowców, zaopatrzonych w przyrządy telegrafu 
iskrowego i znajdujących się w różnych stro 
nach oceanu Atlantyckiego, nadsyła do pism 
nowojorskich wykaz chronologiczny tych sy 
gnałów, oraz przebieg usilowań w kierunku 
uratowania tonącego olbrzyma: 

Godz. Io m. 15 w nocy. Słyszę sygnały 
alarmowe z „Titanica*. Sygnały te otrzymują 
też parowce: „Carpathian*, „Baltic, „Caroma* 
i „Olympic“. 

Godz. ro m. 25 „Titanics donosi: Przód 
parowca zaczyna tonąć. 

Godż. Io m. 35. Łączę się z parowcem 
„Virginian*, donoszę mu szczegółowo o wy- 
padku „Titanica* i zawiadamiam, że potrzebu- 
je gwałtownie pomocy. „Virginian* odpowiada, 
że śpieszy natychmiast na miejsce katastrofy. 

Godz. ro m. 36. *Titanic" zawiadamia 
„Olympica', że wszystkie kobiety umieścił w 
łodziach ratuakowych i wzywa  „Olympica*, 
aby przygotował swoje łodzie na przyjęcie roz- 
bitków. 

Bez przerwy nadchodzą z „Titanica* we- 
zwania o pomoc. Parowiec opisuje szczegółowo 
położenie swoje. Telegrafista „Titanica” składa 
dowcdy nadzwyczajnej krwi zimnej i telegra- 
fuje z zupełną pewnością siebie. Depesze jego 
są wyrażne. Jakkolwiek wie o rozpaczliwem 
położeniu okrętu, nie opuszcza stanowiska swe- 
go do ostatniej chwili. 

Godz. 12 m. 35. Nadchodzi z „Titanica“ 
ostatnia, nader niewyraźna depesza. przerwana 
nagle. Przyrząd telegraficzny „Titanica“ milknie 
ostatecznie. 

Jeżeli weźmie się pod uwagę wszystkie 
skąpe sprawozdania telegraficzne, otrzymane 
przez parowce: „Olympic," „Virginian,“ „Car- 
pathian,* i „Parisian“, fo trzeba dojść do wnio- 
sku, że żaden inny okręt nie zdążył na miejsce 
katastrofy przed zatonięciem ostatecznem  „Ti- 


-Zadymka. 


Szary, ciężki, zimowy świt... 

Wcześnie jeszcze, wieś jakby wymarła, 
wszystkie drzwi i wrota szczelnie zawarte, 
a w powietrzu zadymką. 

Drobne, żimne, ostre, jak szkło, kryształy 
śniegu sauną w pędzie ogromnym tuż ponad 
ziemią, to zbijając się w tuman biały, to wy- 
przedzając się nawzajem w gonitwie szalonej. 

Od czasu do czasu wiatr, jakgdyby pro- 
stopadle uderza z góry z taką furyą, że zdasię 
ma zamiar jednem uderzeniem wieś całą wgnieść 
w biały chłodny puch, który zwałami otacza 
chałupy, pnie się na dachy, zasypuje ulice. 
A wówczas miliony śnieżynek zatrzymują się 
w biegu, zbijają w kupy, wirują na miejscu, to 
wznosząc się, to opadając, by za chwilę popę- 
dzić w dalszą drogą. 

Przeciągły świst wichru przestrzeń wypel- 
nia. Od czasu do czasu słychać poskrzypywa- 
nie skręcanej wichurą gruszy, lub trzask łamią- 
cych się gałęzi. 

Ludzie, jak gdyby wymarli. Huragan 
śnieżny tańczy nad światem... 

Nagle drzwi jednej z chat zaśnieżonej 
wiosczyny cicho skrzypnęły i na progu stanął 
chlop młody jeszcze, choć z twarzą przedwcze- 
śnie postarzałą od choroby, czy troski... kto 
odgadnie... 

Hryć Dziutak... 

Ma na sobie ciemną nową świte, na gło- 
wie czapę barankcwą wcale pokaźną i tylko 
dolna część ubrania, jak na taki mróz siarczy- 
sty, nieco za lekka... Nogi wprawdzie w posto-; 
ach grubo omotanyc» szmatą, ale porcięta?... 
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jw złym dlań nie był... „Maty“... iana spra- 
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tanica,“ co nastąpiło o godzinie a:sj m. 20 
nad ranem, 

O ile ze sprawozdań powyższych wnio- 
skować można, nawet parowiec „Virginian“ 
przybył już za późno na miejsce katastref; i 
dowiedział się o zatonięciu „Titanica” dopiero 
z ust podróżmych, umieszczonych w  łodziachi 
ratunkowych. Zabrawszy tych rozbitków na 
swój połład, „Virgimian* przesadził ich nastę- 
pnie na pokład parowca „Carpathian“, który 
dążył do Nowego Yorku. Stąd powstało mnie- 
manie, że zdołano uratować wszystkich podró- 
żnych, każdy bowiem z parowców powyższych 
telegrafował oddzielnie o rozbitkach, znajdują- 
cych się na jego pokładzie. 

Szczegółów o chwili starcia się „Titani- 
ca z górą iodową brak jeszcze. Tow. „White 
Star Line,“ które otrzymalo o tem sprawozda- 
nie telegraficzne z pokładu „Titanica,* zacho- 
wuje ó niem milczenie głębokie. 

Według bardzo jeszcze skąpych depesz, 
ogłaszanych przez dzienniki nowojorskie, na 
pokładzie tonącego parowca wybucht popłoch 
okrópny. 

Olbrzymi parowiec płynął z całą szybko- 
ścią, pomimo nocy, jakkolwiek kapitan Smith 
był uprzedzony. że może spotkać się z połem 
lodowem długości około 75 mil. ang. i takiej 
samej niemal szerokości. Przepływające już po- 
przednio śród tego pola inne okręty doznały 
uszkodzeń poważnych. . 


Wrażenia katastrofy. 
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Wiadomość o katastrofie wywarła w No- 
wym-Yorku wrażenie wstrząsające. Tłumy pu- 
bliczności otaczają redakcyę dzienników, czeka- 
jąc na świeże wiadomości. Że wszystkich nie- 
mal okolic kraju zgłaszają się krewni osób, któ- 
re miały przybyć na „Titanicu* do Ameryki, 
zapytując o ich los, nie można jednak zadosyć 
uczynić tym żądaniom, gdyż niewiadomo jeszcze 
kto właściwie utonął, a kogo uratowano. 

Już w poniedziałek po poludniu rozeszła 
się po Nowym-Yorku pogłoska, że „Titanic“ 
zatonął, ale zarząd Tow. „White Star Line* 
zaprzeczał jej stanowczo, z. vewniając, że „Ti- 
tanic! płynie o własnych s="ch do Halifaxu. 
Dopiero o godz. 6-ej wiec: cwarzystwo zde- 
cydowało się nie zaprzeczać więcej pogłoskom 
alarmujący m. 

Z trudem wielkim liczne zastępy policyan- 
tów utrzymywały porządek przed oblężonym 
gmachem Towarzystwa. Kto tyłko gmach opu- 
szczał, tego zasypywano tysiącami pytań, z go- 
dziny wszakże na godzinę odpowiedz stawały 
się coraz smutniejsze. Zarząd Towarzystwa mu- 
siał wyrzec się nadziei, że i parowce „Pari- 
san“, „Baltic“ i „Prinz Friedrich Wilhelm“, 
które znajdowały się w pobliżu miejsca kata- 
strofy, zdołały uratować część podróżnych „Ti- 
tanica". 


Z prasy rosyjskiej. 


W ostatnim numerze „@rażdanina“ znaj- 
dujemy następujący fakt i anegdotyczny do nie- 
go komentarz: 


„Ministerstwo komunikacyi przesłało z całem 
uszanowaniemm klubowi nacyoralistów do zaapcobo 
wania spis wszystkich osób, mających być miano- 
wanemi na różne urzędy na kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej, zamiast wszystkich wydalonych po- 
laków, 

Klub nacyonalistów po rozpatrzeniu dostar- 
czonej mu uprzejmie listy, zwrócił ją ministerstwu 
komrnikacyi z adnotacyą: spis tem zaaprobowany 
jest przez związek nacyonalistó w. 


* 
* 


Po tym fakcie mądry prezes związku nacyo- 
nalistów i pokorny Krupienskij poddali pod 
obrady klubu naćyoralistów kwestyę: 

Czy nie należy związkowi  nacyonalistów 
zwrócić się z okólnikiem do wszystkich ministerstw 
i głównych zarządów oraz do wszystkich guberna- 
torów, proponując w interesach państwowych oraz 
w celu zjednoczenia działalności rządowej, aby na- 
śladując ministerstwo komnnikacyt przed zatwier- 
dzeniem kandydatów na urzędy, przedstawiali tako- 
wych do aprobaty związku nacyonalistów? 

Przy omawianiu tego wniosku mądry Bala- 
szow powiedział: 

— A jak, panowie, będzie z ministrami? 

Na to pokorny Krupienskij odpowiedzial: 

— To mi wielka rzecz— ministrowie! Możemy 
przecież posłać osobną propozycyę prezesowi rady 
ministrów w tej sprawie, by nie przedstawiał mini- 
stra do Najwyższego zatwierdzenia, zanim nie uzy- 
ska aprobaty od klubu nacyoralistów. 

Rozległ się głos: 

— Pozwólcie sobie zrobić uwagę, że rada 
ministrów nie wybiera kandydatów ma urząd mini- 
stre, a wybiera ich i mianuje władza Najwyższa. 

Mądry Bałaszow. Ach, a ja o tem Za- 
pomniałem. W takim razie można dopisać w tek- 
ście wniosku słowa: „z wyjątkiem kandydatów na 
urząd ministra”. 


EJ 


Hryć z troską bojaźliwą spojrzał na nie, 
bo właśnie wiatr, buchnąwszy pod nogi, wci- 
snął tuman śniegu pod sukmanę, podnosząc jej 
poły. 

z Zawahał się nawe: chwile... 

Lecz wnet wahanie zmógł... Pójdzie... 
Pójść musi... 

Spojrzał 
się, splunął, a zakląwszy od serca, kij 
w garści ścisnął i przed sic je ruszył. 

Wczoraj późnym wicczorem przejeżdżał 
tędy tránsport wódki z rodzinuej jego wsi Ko- 
telanki, kierując się do rektytikacyi w najbliż- 
szem miasteczku, a jeden z furmanów, wstąpi- 
wszy do chaty gospodarskiej, żeby się ogrzać, 
rzucił Hryciowi na wyjezdnem: 

— A ty idź do domu, bs stary twój u- 
miera i prosił, aby wstąpił... 

Zaś pod Hryciem nogi się ugięły, błysk 
radości oczy mu rozświecił i zako!tatał w mózgu 
jednym wyrazem: —nareszcie!.. 

Wicher dmie prosto w twarz Hryciową, 
dostaje się pod sukmanę, szarpie mu na szyi 
kolorowy szalik wełniany, pluje w ślepia lodo- 
wymi kryształami. D'okoła między opłotkami 
pustka, żywej duszy nie widać, nawet psy 
gdzieś się zaszyły i milczą... 

Zrezygnowany na wszysiko ckłop wali 
przed siebie, kulejąc zlekka i podpierając się na 


ze złością na niebo, przeżegnał 
mocna 


kiju, a głowę w ramiona wiulił, czapę na oczy 
nasunął... 

Duma... 

Myśli o tcm, że mu się od gospodarza 


należy dwa ruble, po które przyjedzie z Kote- 
lanki własnymi końmi... A jak gospodarz oddać 
nie zechce, boć przecie służbę nagle porzucił? 

— Bóg z nim.. Nie warto!... 

Jemu teraz jedna troska: —aby prędzej do 
doma—ojciec umiera... 

Ojciec... 

Nie dla niego to właściwie śpieszy Hryć. 
Ojciec mu jest obojętuy, bo nigdy ani dobrym, 
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Głos: 

Mądry Bałaszow: 
nie trzeba nie dopisywać. 

Większością głosów wniosek ten został przy- 


To jeszcze głupiej i nieprzyzwoiciej. 
Ach tak! Wówczas 


jęty tg 


Pomimo tpen anegdótęcznych pomysłów, 
robią jednak nacyonaliści «woje. Ludzi niedo- 
godnych usuwają, własnych kandydatów fory- 
tują, a ten ministet jest dla nich najsympatycz- 
niejszy, który największą zdradza powolność 
wobec wszystkich pretensyi nacyonalistycznych. 


Nzcyonaliści w obecnych czasach są wszę- 
dzie jak w domu. I kampania wyborcza rie- 
bardzo ich denerwuje. 


„Jak na uroczystem święcie—piszą „B.rżewy- 
ja Wiedomosti'—czuli się naeyonaliści na zjeżdzie 
wołyńskim. Byli tutaj i obszarnicy. i duchowni, wy 
znaczeni przez episkopa, i włościanie, zaleceni 
przez przeora ławry Poczajowskiej I duchowień- 
stwo, r włościanie są — „wyznaczeni*, nie trzeba 
więc komentarzy de przyszłej wolności wyborów 
na Wołyniu, Natchniony wiarą w swoje siły zjazd 
przeszedł bardzo harmonijnie pod tym względem, 
że nacyonaliści, jako dumni zwycię:cy, odrzucili 
wszelkie bloki i z październikowcami, i z umiarko- 
waną prawicą... 

Wbrew wszystkim postanowieniom i umowom 
nacyonaliśćci wołyńscy wolą działać własnemi siła- 
mi, I zrozumiałe jest dlaczego. Mają oni tutaj po- 
tężne poparcie ze strony administracyi, duchowień- 
stwa i klasztorów. Te ostatnie są poważną siłą eko- 
nomiezną, i zrozumiała jest zależność, w jakiej się 
od niej znajdują włościanie z najbliższych okręgów. 
Poziom kulturalny ludności jest tutaj nadzwyczaj 
nizki i dlatego duchowieństwo może z` łatwością 
wywierać wpływ na całą masę włościańską, którą 
literatura czarnoseciuna drażni zarazem reformą 
agrarną, obiecując włościanom ziemię obywateli 
olskich. 

Nietolerancya nacyonalisiów wołyńskich i nie 
chęć ich de zawierania układów nawet z umiarko- 
waną prawicą, wykazują jasno, że wszelkie poro- 
zumienia petersburskie nie doprowadziły do ża- 
dnych rezultatów. Jednakże te układy zyskały moc 
obowiązującą w gubernii mińskiej, gdzie na zebra- 
niw nacyenalistów uznano za konieczne wspólne 
działanie z październikowcami Nacyonaliści wo ya- 
scy odrzucili nawet możliwość jakiegokolwiek po- 
rozumienia z polakami. Mińscy nacyoraliści uznają 
możliwość podobnych układów. 

Różnorodra taktyka nacyonalistów, zależnie 
od gubernii, przyniesie im oczywiście mało pożytku. 
Dla opozycyi dogodriej, jeśli partye prawicowe bę- 
dą działały w rozsypce. Opozycyi pozostaje tylka 
skonsolidować się jeszcze bardziej. 

Dla charakterystyki zjazdów nacyonalistycz- 
nych należy dodać, że w nich biorą udział nieod- 
zownie „archireje" i gubernatorzy, za którymi cią 


gnie oczywiście cała biurokracya miejscowa. W ten 
sposób wszystkie czyny nacyonalistów uzyskują u- 
rzędową aprobatę, w ten sposób tworzy S.ę poglą- 
dowa instrukcya dla wszystkich władz w gubernii, 
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by działały solidarnie z nacyoralistami“, 


Z rozdrażnieniem i pogardą pisma nasze 
notują fakt następujący: 

Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta 
Łodzi zaproponował wydać subsydyum w kwo- 
cie 30 tysięcy rubli na budowę polskiego teatru 
miejskiego. Ponieważ wszakże przeważająca 
liczba członków składała się z żydów, więc 
wniosek powyższy został zabalotowany więk= 
szością 94 głosów przeciwko 84-m.. 
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Ani osobliwsægo gmiewu, ani zwiększenia 
mojej pogardy nie czuję w sobie zgoła. 
Przypominam natomiast fakt następujący... 
Onego czasu, gdy połacy posiadali jeszcze 
prawo piastowania urzędów powiatowych, żył 
na Wołyniu bogaty dzierżawca i arcy możny 
górzelnik— kapitalista Alter. 

A był to żyd sędziwy i dobrze (..jak oni 
wówczas wszyscy) po polsku mówiący. 
Pewnego razu zajechał do sędziwego Altera 
pewien dostojńik powiatowy, niejaki pan Goz- 
dawski.. A że był to wieczór, więc zapłonęły 
na stole aż cztery Świece w świecznikach, a że 
był to czas kolacyjny, więc podano ucztę nie 
byle jaką... 

Atmosfera uprzejmej, patryarchalnej życzli: 
wości otaczała gościa, zwłaszcza, że G>zdawski 
był urzędnikiem istotnie wyjątkowym i cieszył 
się ogromnem uznaniem w powiecie i niemałą 
sławą w gubernii. 

Miano tedy rozpocząć posiłek wieczorny. 
Poczciwy Alter trzymał właśnie w jedaym ręku 
butelkę doskonałej starki, a w drugiem nalasy 
dla gościa kieliszek... I miał ria ustach uśmiech 
błogi, a w oczach pełne głębokiego uszanowa- 
mia rozradowanie.. Gdy wtem dostojny gość 
podkręcił wąsa mówiąc... 

— Niedobrze panie Alter.. 


wa. Pamiętał, choć miał dopiero sześć lat, gey 
zachorzawszy umarła. 

— Upokój liospod:. 

A bat' ko ani popieścił, ari przybolu- 
bił, ani dobrego slowa nigdy nis powiedział... 
Ale ojciec!.. I sprawiedliwy był, i nic tłukł byle 
za co, i nic pił, dobytku nie tracił... Szkoda, 
zawsze to ojciec... 

Macocha... 

Pomimo ziąbu strasznego, żar mu do łba 
się rzucił... 

Macocha!.. 

Tej nienawidził całą siłą, całym uporem 
swojej chłopskiej, twardej i zawziętej duszy... 
Przyśpieszył nawet kroku, żeby na czas zdążyć, 
żeby po raz drugi krzywdy nie zaznać. 

Droga, a raczej Ślad drogi ciągnął się te- 
raz szczerem polem. Zimniej tu było, niż we 
wsi i wicher już nie świstał, lecz syczał, jak 
gadzina, a Śnieg leciał, leciał z czarnych, bsu- 
dnych, potarganych chmur—w dal... 

Aby drogi nie stracić! 

Obejrzał się... W dali widać jeszcze było 
zaśmieżone chałupy, a przed nim majaczył ślad 
drogi, która na parę zaledwie kroków ginęła 
w powodzi białych, roztańczonych płatków. 

Hryć duma... 

Pamięta; jak dziś... 

Było to przed laty sześciu... Cicha, imajc- 
wa noc... W kącie ojcowskiego ogrodu krzaki 
dzikiego bzu... które szemrzą młodem listo- 
wiem... 

Gdzieś w ogrodzie dworskim ika słowik... 
A on, nie analizując swych wrażeń, nie rozu- 
miejąc ich właściwie, siedzi na- pniu ściętej 
starej jabłoni, ćmi machorkę i czuje się popro- 
stu młodym i szczęśliwym. 

Pręży swe silne, spracowane ramiona i 
czeka. Czeka, bo ona przyjść obiecała. 


sę już — od zimy. 
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— Co to jest niedobrze?!.. Dla takiego 
człowieka, jak pan asesor, zawsze powinno być 
najlepiej... 

Gość milczał... 

— Albo to pan asesor „nas“ nie ma?! 
W każdem zmartwieniu potrzeba jest poszukać 
przyjaciół, a my za pana asesora — wszyscy:.. 

— Ja już nie asesor... Dostałem dymisyę... 
powiada Gozdawsti... 

A słowa jego są, jako podmuch brzydkie- 
go wichru, który zmiata z oblicza gospodarskie- 
go i uprzejmość i rozradowanie. 

— To — pan dobrodziej — już — nie 
asesor?!.. — cedzi zwolna sędziwy Alter, które- 
go twarz stała się, jak lód martwa i chłodna. 

I w tej że chwili usta jego gaszą trzy 
świece, a ręka wlewa z powrotem cenną za- 
wartość kielicha do flaszy... 


Więc poco się gniewać?... 

„Panowie dobrodzicje*, wysadzeni z urzę- 
dowej mocy, powinni o tem pamiętać, że kasę 
żydowskiej przyjaźni i nawet sprawiedliwości 
otwiera wyłącznie tylko, albo „interes“, albo .„— 
klucz asesorski. 


Czarny Jegomość. 


W przyszłą niedziele 
d. 8-go b. m. w odcinku 
„Dziennika“ rozpocznie 
się druk zapowiedzianej 
w prospekcie powieści 
znakomitej autorki 


„DEWAJTISA* 


JL Maryi RodiegiczóWiy 


p. t. 


„Jezioro“. 


$tedakcya. 
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Posiedzenia Pady miejskiej, 


Na onegdajszem posiedzeniu rady miejskiej 
rozpatrywano zaległe oddawna sprawozdania ko- 
misyi rewizyjnej. W myśl ustawy miejskiej, prezy- 
dent miasta ustąpił miejsce przewodniczącego star- 
szemu radnemu, p. Rzepeckiemu, Sprawozdania 
referuje prezes komisyi p. Szeftel. 

Sprawozdania dotyczyły działalności kijow- 
skiej rady miejskiej przeszłego 4-lecia. Szczególne 
ożywienie wniosła kwestya rachunkowości jarmar- 
ku kontraktowego w r. 1907. Opłata za miejsca w 
sali kontraktowej oraz na placu Ateksandrowskim 
wpływała do skarbu miejskiego po upływie dłuż- 
szego czasu, przyczem pokwitowania z odbioru pie- 
niędzy wydawano, oznaczająć je datą dawniejszą 

Rewelacye komisyi rewizyjnej posłużyły do 
długiej a ożywionej dyskusyj, Pierwszy zabrat glos 
p. Dobrynin, który, ma się rozumieć, zażądał pə- 
ciągnięcia do odpowiedzialaości karnej całego za 
rządu miejskiego in corpore. P. Brażnikow nato 
miast postawił wniosek, aby sprawozdanie komisyi 


| rewizyjnej przesłać zarządowi miejskiemu i zażądać 


od niego wyjaśnień. W odpowiedzi na wniosek po- 


-pebwii 


Ne go 


wyższy, p. Szefiel wskazał nato, iż dalsza wędrów- 
ka sprawozdania po rozmaitych wydziałach zarzą- 
du miejskiego pociagnie za sobą znaczpe opóźnie, 
nie w ich rozstrzygnięciu, a w r. r912 nie czas juź 
żądać wyjaśnień, dotyczących działalności z r. 1907. 
P. Ślusarewskij stawia wniosek, aby zarząd miejski 
co roku składał w określonym terminie sprawoz- 
dania ze swej działalności. 

Przewodniczący stawia ma glosowanie wnio- 
sek, czy radę miejską zadawalają uwagi, poczynio- 
na przez komisyę rewizyjna. P. Dobryam pono- 
wnie domaga się sądu nad zarządem miejskim. 
Wówczas p. Rzepeckij oświadcza, iż taki wniosek 
powinien być złożony na piśmie. Po pewnej jesz 
cze wymianie zdań rada miejska wyraziła Swą so- 
lidarność ze zdaniem komisyi rewizyjnej. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 6 (19) Wilhelma Op. 

Jutro 7 (20) Epifaniusza B. M. 
Wschód słońca a godz. 5 m. or 
Zachód słońca o godz. 6 m. 53 
Długeść dnia godz, 13 m. 57 


Kalendarzyk Kietoryc xmy. 
19 kwietnia n. at. 


Roki 1509. Wojsko polskie pod ks. Jó- 
zefem walczy mężnie na polach Raszyna z 
przeważającemi siłami austryackiemi. 


— Z kroniki kościelnej. W sobotę da. 
7-go kwietnia, o godz. 10 m. 30 z rana w ko. 
ściele św. Aleksandra rozpocznie się nabożeń- 
stwo żałobne za duszę Ś. p. ks. biskupa Karo- 
la Niedziałkowskiego. 


— Odczyt: Dziś w lokalu Związku Ró- 
wnouprawnienia (Prorezaa 28) odbędzie się ze: 
branie i członków i gości, na którem odczyta 
swój referat p. Bojanowska (redaktorka „Steru* 
i wiceprezeska Związku Równouprawnienia w 
Warszawie) na temat: Kobieta, jako nowa siła 
ekonomiczna. Początek odczytu o godz. 8 ej 
wieczorem. 

— Waina zebranie Związku Równo- 
uprawnienia. Dnia 7-go b. m. o godzioie 8 ej 
wieczorem w lokalu Związku (Prorezna 28 m. 3) 
odbędzie się walne zebranie, na które przyje- 
chała delegatxa warszawskiego związku p. Jó- 
zeła Bojanowska. 

Porządek dzienay następujący: 

Sprawozdanie zarządu; sprawozdanie po- 
szczególnych kotmisyi; sprawozdanie komisyi 
rewizyjaej, przemówienie p. Bojanowskiej; wy- 
bór zarządu i komisyi rewizyjnej, wolne 
wnioski. 

— Kara administracyjna. Z postanowie- 
nia gubernatora redaktor gazety „Kijewskaja 
Poczta" K. Łuniew za wydrukowanie w nume- 
rze z d. 2 go kwietnia artykułu wstępnego w 
sprawie wyborów do 4ej Dumy Państwowej 
został skazany w drodze administracyjnej na 
300 rb. kary z zamianą na areszt dwumie: 
sięczny. 

— Okółnik departamentu policyi. Urzę- 
dy policyjne K'jowa i gub. kijowskiej otrzyma- 
ły okólmnk departamentu policyi, który wyja- 
śnia kwestyę wydawania paszportów beztermi- 
nowych żydom pewnych kategoryi. Cyrkularz 
pomieniony będzie miał moc obowiązującą do 
wydańia odpowiedniego Utazu senatu, ` 
co nastąpi przypuszczalnie zą 1'/2—2 lata. 

Da roku zeszłego kwestyę wydawania 
paszportów  bertermiaowych żydom komento- 
wano rozciągle i wydawano takove wszystkim 
uprzywilejowanym żydom, do których między 
innymi zaliczano i dentystów. Następnie kwe- 
styę tę zaczęto komentować w sensie ograni- 
czającym, i policya nie tylko zaprzestała wy- 
dawać żydom paszporty bezterminowe, ale za- 
częła odbierać im paszporty posiadane oddaw- 
na, zamieniając takowe na książki paszportowe 
na 5 lat. Stosownie do nowego rozporządzenia 
bertęrminowe paszporty mogą otrzymywać ży- 
dzi uprzywilejowani, należący do  kategoryi 
wskazanych w ustawie paszportowej z r. 1903, 
i dopełnieniach do takowej wyd. w latach 1906 
i 1908, a więc żydzi posiadający dyplomy z 
ukończenia wyższych zakładów naukowych, do- 
ktorzy— dentyści, kupcy I-ej gildyi i obywatele 
honorowi. 

— Gratylkacye na kolei Jak donosi- 
liśmy, zarząd kolei Południowo-Zachodnich juź 
dość dawno otrzymał pieniądze przeznaczone 
na gratyfikacye dla urzędaików. Spodziewano 
się, że zostaną one wydane przed świętami 
Wielkiej Nocy, jednakże nadzieje pracowników 
kolejowych dotychczas się nie ziściły. Obecnie 


Spotykali się na wieczorynkach, od żar- 
tów i szturchańców doszli do całusów, lecz 
pozatem ani kroku dalej... liryć boczył się i 
wściekał, cdchodził i powracał, jak zaczarowa 
ny. Ale Nastia wiedziała, że chłop najmocniej 
taką dziewkę ceni, która najtrudniej się daje, 
a nie chodzio jej o chłopca, bo kulawy był 
nieco i urodą s'ę nie odznaczał. Zato mężem 
mieć go chciała, b> po ojcu dziedziczył całych 

ziesięć dziesięcin ziemi i koni dwa, i krów 


cztery i owiec szesnaście, chałupę dużą i o- 
bejście jak się patrzy... Bogactwo: 

To też mniej skrupulatna z innymi pa- 
robkami, Hrycia przyparła do muru... 

„„Albo—albo. 

-— Albo swatów przysyłaj, albo bywaj 
zdrów!.. 


Długo bronił się Flryć, bo Nastia partyą 
nie była: czworo dzieci na dwie dziesięciny, 
Aż wreszcie kiedyś wieczorem, zrozpaczony i 
wzburzony, bo Nastię z Antkiem Mazurem 
spotkał w miasteczku, przyłapawszą ją przy 
studni, powiedział, że swaty przyszle, byle 
tylko dzisiaj wieczorem przez płot przelazła i 
do niego pod krzaki bzu przyszła... 

I przyszła!.. 

Hryć pamięta .. 

Był cudny Świt majowy. Ziemia budziła 
się do życia, wszystko błyszczało w rosie świe- 
tlistej. . 

Na 
koszuli 


niebie 
na 


zorze rółane, a on, llryć w 
progu stodoły stoi, w skudłanej 


czuprynie ma Zdziebełka pachnącego siana, na|- 


ustach pod płowym wąsem uśmiech szczęścia... 
Stoi i patrzy ku krzakom dzikiego bzu, gdzie 
w brzasku rodzącego się dnia ciemnieje katan- 
ka i krasna spódnica, oddalająca się w kierun- 
ku Naścinej zagrody... 


Mioda, tęga, usta jak wiśnie, oczy. jak|* PEĄ 10. W Ż à 4 
bławaty, ciało jak rzepa — krew z mlekiem. Wichura huczy... . 446 
Robotnica przyteim znakomita, tancerka z4wo-|. Z glośnem stet nigciem wali się „chłop: 
lana. I kokietuje go oddawna, i podoba mu jak długi w jakaś jamę . To pewno glinianki 


kolo cepielai... Ale gdzie droga?,. Hryé podno 


czapkę i dalej ruszył... 


si się, wytrząsa śnieg z rękawów 
poprawia szalik i stoi w zadumie .. 

Siarczyście zimno, zwłaszcza w nogi.. 
Tupie więc na miejscu, wali się rękami, krzy- 
żując ramiona, wreszcie klńie i szuka kijem 
zagubionej drogi. 

Wreszcie i droga... W-sam czas, bo za- 
wieja wzmaga się coraz bardziej... Próbuje się 


sukmany, 


orjentować, w końcu ruszą z zamiarem iść 
szybko, to będzie ciepłej... 

Znowu duma.. 

„.Kosowica!.. Rozkosz jedna.. Hryć stą- 


pa równo i miarowo, machając szeroką, ostrą, 
błyszczącą kosą. Kosi ojcowską, a więc własną 
sianożęć. Soczysta, rmokra jeszcze od porannej 
rosy trawa Ściele mu się pod nogi z chrzę- 
stem miarowym. Przed niar morze zieleni, u- 
Siane gwiazdami kwiatów; za nim biedną na 
słońcu świeże pokosy... 


klrcyć stanął, osełkiem kosę toczy, myśl 
pofrunęła... 
Dziwno mu: Naścia tak chciała swa- 


tów, a teraz zwleka, . A to „to“, a to „owo”... 
Nawet rzadziej się spotyksją.. Powiada: zajęta, 
buraki, matka chora, dzieci pilnować musi... 
Co tam!.. Pobiorą się po żniwach, będzie 
weselisko, że aż hat.. 
I znowu miarowo chrzęści kosa, kończąc 
za jednym zamachem tysiące istnień .. 
Leez klryć nie filozof: była trawa, będzie 
siano i—basta!., 
Tak się w dumach zapamiętał, że ani 
się spostrzegł, jak minął krzyż ma rozstaju. 
Chwała Bogu do Kotelanki nie daleko. 
Aby się wiatr trochę uciszył, za godzinę bę- 
dzie w donu. Poprawił więc szalik, nacisnął 


(Dok. nast.) 
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Biuletyn Htjowskia| stacył Metasrologiczna:. fiat się asenizacyi koszar za nader nizką cenę. Gdy 
już do robót trzeba było przystąpić bezwłocznie, 


Dula 5 (18; kwietnia xgra r, przedsiębiorca ten zerwał kontrakt i znów „wobec 
: niecierpiących zwłoki okoliczności” trzeba było się 
E go Es uciec do pomocy tegoż Wekslera. 
Powtarzało się to kilkakrotnie i w rezultacie 
xr'ua pe peł. wieć» | asenizacya koszar w Zmierzynce w ciągu niecałego 
Feuap. pow. wed?! Cel 4.6 g,4 32 1905 roku kosztowała 42,700 rb. Gdy przedtem 


komisyi pod przewodnictwem pułk. Kalinina. Jed- 
nakże członkowie tej komisyi nie doszli do żadnegą 
porozumienia i ostatecznie każdy z nich napisao 
swoje rułum sczuralum, które wraz z raportem 
przewndniczącego przesłane zostały głównemu za- 
rządowi. Według wyrażenia świadka, były to ca- 
łe „dzieła literackie", w których każdy z członków 
komisyi przedstawił własne teorye naukowe. 


skiej filii banku państwa 6,500 rb, w papierach 
procentowych, również położono areszt na 3500 
rb, złożone w kijowskiej filii banku państwa przez 
urzędnika Soroczyńskiego, 

Według obserwacyi jednego ze świadków, 
pułk. Kalinina, inżynierowie wojskowi, korzystają- 
cy z rozmaitych potajemnych dochodów, o ile spo 
tykaja się pojedyńczo, zazwyczaj nader starannie 


zaczęły krążyć uporczywe pogłoski, iż gratyli- 
kacye zostaną wydane dopiero przed świętami 
Bożego Narodzenia. 

— Zgromadzenie ziemskie. Dziś rozpo- 
czynsją się dwudniowe obrady kijowskiego po- 
wiatowego zgromadzenia ziemskiego. Porządek 


dzienny obejmuje 52 sprawy, między innemi| zgzęyetr przy O w mm. 1531 7525 750,3] kosztowała ona około it tysięcy rubli rocznie. ukrywają swoje apetyty lub zadawalają się malem Gdy sorawozdanie z robót przy budowie wo- 
Sprawę otwarcia gimnazyum męskiego na De: Step. wilgetneńći w prac "4 ` 62 " go Według zeznania urzędnika dystansu Ko-obn- ||-żeli jednak znajdą się gdzie w znaczniejszej licz- | dociągu w Zmierzynce zostało przesłane do głów- 
miówce, utworzenie rady ekonomicznej. założe- Kier.isryb wint.(w im na£.) Poł, Poł Wa Pół |wa, podpułk. Krawczuk we wszystkich dostawach | bie, to działają z daleko większą śmiałością 1 sta-|nego zarządu inżynieryi w Petersburgu, komitet ín- 

nowczością, nie zwracając uwagi na opinię publicz | żynierski zauważył w niem jakąś niedokładnośc. 


Wówczas pułk I.lje zawiadomił o tem naczelnika 
dystansu humańskiego, dodająt, iż w razie jakiegoś 
dochodzenia ze strony kontroli państwowej, cała od- 
powiedzialność upadnie na zarząd dystansu. Wy- 
znaczenie komisyi dla sprawdzenia sprawozdania 
było, zdaniem świadka, zapełnie niewłaściwe, a na- 
wet niezgodne z obowiązującymi przepisami, gdyż 
podobną czynność powinna wykonywać tylko jedna 
osoba; w przeciwnym razie, t. j. przy sprawdzaniu 
rachunków przez kilku urzędników, każdy z nich 
musi odpowiadać za błędy, poczynione przez swych 
towarzyszów. 

Na zapytania obrońców świadek wyjaśnia, iż 
właściwie sprawdzenie każdega sprawozdania zasa 
dza się na obcięciu przedstawionych rachunków, 
gdyż tylko wówczas władza uważa, iż sprawdzenie 
zostało wykonane sumiennie i należycie. Zdaniem 
świadka, jest to pogląd najzupełniej fałszywy. 

Na dalsze pytania obrony Świadek stwierdza, 
iż stosunki pomiędzy naczelnikiem inżynierów gen 
Tarasienkowem i pomocnikiem jego gen. Akimo- 
wem były zawsze dość naprężone. 

Obronca kap. Kiersnowski prosi o 
wciągnięcie do protokółu, iż raport, przesłany do 
głównego zarządu razem ze sprawozdaniem o ro- 
botach przy budowie wodociągu w Zmierzynce, 
pisany był przez pułk. Lilje, nie zaś przez* gen. 
Akimowa. 

Sąd przychyla się do tego żądania, poczem 
zeznają świadkowie Słobodianik, Gołowasz- 
czenko i Dmitrjew (b. urzędnicy kasy po- 
wiatowej w Humaniu), którzy oświadczają, iż Wek- 
sler cieszył się opinią sumiennego przedsiębiorcy. 

Były nauczyciel matematyki w humańskiem 
gimnazyum żenskiem, W. ]ermoljew, zeznaje, 
iż córka Wekslera uczyła się nieszczególnie i kap. 
Brilling, który równieź wykładał matematykę w gim- 
nazyum, udzielał jej i kilku innym uczennicom lek- 
cyi prywatnych, na co otrzymał pozwolenie dyrek- 
tora i rady pedagogicznej. A on nauczycielem 
z powołania i marzył o tem, aby się całkowicie po- 
święcić pracy pedagogicznej. 

O godz. 7'/3 wieczorem przewodniczący od- 
roczył posiedzenie do godz. 1o-ej z rana dnia dzi- 
siejszego. 


ną. Tak właśnie było w kijowskim okręgu wojen 
nym, gdzie można było zauważyć nader pobłażli- 


od g pel wlec. wy stosunek ze strony wielu urządników zarządu 


do g g-ej wiec», 


nie kasy emerytalnej dla urzędników ziemskich, | aut Mag wę zam - „Bat 8 0] Era A N A api trwal 
utworzenie nowych okręgów lekarskich, projekt ' lo wszystkiem co się w niej robiło, Bogactwo jego 
radnego Kiewlicza w sprawie konieczności koc- szybko wzrastało dzięki podpułk. Krawczukowi 
munikcwania zawczasu radnym referatów za- z którym Weksler prowadził przedsiębiorstwa ase- |inżynieryi do przedsiębiorców ze szkodą skarbu. 
„APR ki g owani Ak nizacyjne do spółki, przyczem kapitał dla rozpoczę-| Pobłażliwość owa wyrażała się w ten sposób, 1ż 
rządu ziemskiego oraz w sprawie opracowź Najw. emy. powietrza w Glęgu doby . 99|cia przedsiębiorstwa Weksler otrzymał od podpułk. | wszelka prośba dostawcy, mającego na widoku je 
przepisów i instrukcyi, któreby ściśle określały | Najnitsza = J DA) . w. 3.4] Krawczuka. dynie własną korzyść, zawsze była wykonywana. 
i regulowały działalność radnych ziemskich oraz ZE > z pew. w dlągu dehy cy” Sa , Koniec temu położył generał Tarasienkow, | Mialo się takie wrażenie, iż w kijowskim okręgu 
prawa i obowiązki osób płacących podatki cial. preg. temp. pew. w Ciągu doby . 4 e Sł z a © ee Ra a panami ez da a ek Y 
ziemskie, a także działaczy i urzędników ziem- Ogólny stan pogody w Rosyi z rana m ced. v in aN 7 ; h Pi a y a dia 17 
skich. podstawie telegramu głównego Obserwatorytn Jednakże Weksler natychmiast zmusił Sojfe- Od zmarłego obecnie b. naczelnika inżynie- 
— Sprawa o krzywoprzysięstwo. Se. | fizycznego: (W cela orema Sa Pie dears wą, Wckajet |Jesa.atueśletbiej etiey "w zadzadaie TO OTW 
dzia śledczy XVI rewiru m. Kij. wa A. Rachel Opady notowano na skrajnem południu Rosyi] wysłał do podpułk. Krawczuka telegram z prośbą, |rzało mu się spotykać inżynierów, którzy brali od 
w dalszym ciągu prowadzi badanie świadków europejskiej: temperatura niższa od normy w pasie | aby zawiadomił zarząd okręgowy, że konkurent | dostawców t. zw. „kopytkowe*, przy czem koledzy 
w sprawie rzekomego krzywoprzysięstwa świad- | południowym, wyższa w pozostałej Rosyi. Pogoda|jego w Winnicy Marjanczyk cofnął swą ofertę |nazywali ich „kupcam:* za to, iż handlowali z do 
ków w synodzie podczas rozpoznawania gło- spodziewana: ciepło i sucho w większej części Zarząd okręgowy zmuszony był zgodzić się na stawcami kosztem skarbu. Jako typowy przykład 
ś fes R Ao kora Rosyi, warunki postawione przez Wekslera. Pózniej oka į takiego kupca, gen. Tarasienkow wskazywał gen. 
nego po deep" 0 AU zwł A zało się, że Marjanczyk wcale nie miał zamiaru | Akimowa, który następnie został naczelnikiem in- 
wicz. Wczoraj zbadani zostali 4 świadkowie, cofać swej oferty i przeciwnie chciał stanąć do li- | żynierów okręgu wileńskiego. 
w tej liczbie współpracownik gazet „Kijewla- Z S8ĄDOW. cytacyi jako konkurent Wekslera. Przedsiębiorstwo Niezbyt dobrą opinią gen. Tarasienkowa 
+ W iga k w Płoskirowie Sojfer odstąpił przyjacielowi Wek- | cieszył się również pułk. Krawczuk. Według słów 
nin* i „Now. Wremia* p. Anatol Sawenko. a moj , À ! A i h WAŻ À 5 
f Proces inżynierów wojskowych. slera Zilbermanowi za 3 tysiące rubli; połowę tej] pułk. Zełtuchina, pułk. Kalinin, ilekroć dawał mu 
— Zebranie sekcyl melioracyjnej. One Wo; É kii Piai ; sumy otrzymał Weksler. Ten ostatai mówił Sojfe-|do sprawdzenia kosztorysy pułk. Krawczuka i kap. 
gdaj w biurze wystawy odbyło się pierwsze| oeza sie do sock kla Sa Eal i ‘0a rowi, iż za pomoc w otrzymaniu przedsiębiorstwa |Brillinga, zawsze zwykł był mówić: „Niech pan 
: ; ; balati „| począł się głośny proces inżynierów wojskowych,| w Winnicy zapłacił gen. Akimowowi, który zastę- | sprawdzi rachunki złodziejskiego dystansu“, 
zebranie sekcyjne. W dniu tym odbyła się or Rad 5 5 Aa AW 3 z 
Ą „pe n EET pocIAENIGRtYE a egpoyiedzialsošci kapagi po re |pował wówczas naczelnika inżynierów, 2 tysiące i 
S SĘ 4 adi REA koza ie w a e a N e r at RI ae który eA, bral Zeznania oskarżonych. 
sekcy1 początku udali Się ry u = M (2 : A U od przedsiębiorców 5 proć., nie zadawalniał się 7 R A A a 
stawy dla obejrzenia miejsca przeznaczonego | "ego okregu wojennego gencrał-lejt. Akimow, b.|już wtedy zwykłym procentem, ponieważ sam urdani odózaa sledzówa, ga NI ESY? 
y J J P 5 s y K k 
ial E pomocnik naczelnika humańskiego dystansu pułk. stworzył ten interes“, wymyśliwszy nowy sposób pułk. Krawczuk, kap. Brilling i sztabs:kap. Andro- 
dla wydziału „powyższego, poczem około godz. | Krawczuk, kapitan Brlling, sztaps kapitan Andro: | wzbogacania przedsiębiorców. now do winy się nie przyznali i złożyli obszerne 
2-ej zebrali się na posiedzeniu. Po odczytaniu į now, sekretarz wydziału gospodarczego kijowskie- "Wszystkie łapówki płacone inżynierom, | WyJašnicnia, dotyczące techaiczuej strony budowy 
statutu wystawy, czlonek komitetu p. Albrand|80 zarządu inżynieryi wojskowej Soroczynskij, urzęd-|eksler zapisywał do specyalnej książeczki. z Wodgeżeu RAGE > a 2 =ne, 
ogłosił sekcyę za otwartą i zaproponował wy- 4 AA a T > A. Korobow, oraz kupiec| której podpułk. Krawczuk nazywany był pseudoni- |. b a ŚR ok. bica czył, iż ngay 
brać jej prezesa, wiceprezesa i sekretarza. r a otia przewodniczący — czło kanc O OREW E na otrzyma! so rb. od Sejfera "lecz za porade w spra- 
7 | i AA IE zy CZ ik dyst askij Sara. ; a CO EZR. Dg= Ą ai 
Przez aklamacyę wybrano na prezesa p. W.|nek głównego sądu wojennego generał-lejt. Górski, oj yć a 5 of ES he e okraa o A, a R DoZ 
Albranda, wybory zaś wiceprezesa i sekretarza | sędziowie wa R SRR DE | sądu wo | dystansu Korobow doniósł o nich naczelnikowi in- | "37! PREWYRE ad 1,3 PO 9% 
uchwalono odłożyć do nastepnego zebrania, E E A ii członek tegoż sądu | żynierów gen.-lejt. Kuszmirewowi w dwóch rapor- |, 36 Srzymywace ok A raów e ciuiś 
oniew aż uznano za konieczne zwiększyć skład gen -major Ma h „8 owie, Ce cgowani PrZEZ tech z dn. 15 i 28 listopada 1905 r. Wkrótce po R Siesiżać z Jarani] ich A 
P keri Kodoć ku dzial Hai mpata Za: OSIE. Knorring JOE ag wysłaniu tych raportów naczelnik dystansu pułk. i P omi w PRE a } AE Wwa 
sekcyi przez kooptacyę kilku działaczy w dzie- |oraz dowódca 2 brygady 32 dywizyi piechoty gen -Í Winda dokonał rewizyi sum pieniężnych dystansu, || wów i t p, €cz wykonywać te prace w czasie 
dzinie melioracyi. maj. Baranow i dowadca 2 brygady Io dywizy! ka-| przyczem wykrył brak 247 rb. z E Neja Sumę pozasłużbowymi. i ildvi EL 
N : f waleryi gen. maj Chitrowo; zapasowym członkiem | tę rzeczywiście użył Korobow na spłatę długów za |.. . Kupiec r-ej gildyi Weksler oświadczył, 
] astepnie zebranie rozpatrzyło propozy- Í sądu jest dowódca r brygady 12 dywizyi kawaleryi wiedzą 1 poradą podpułk Krawczuka. Pułk, | żadnemu z urzędnków kijowskiego zarządu ın- 
cyę jednej z większych firm warszawskich me- |gen.-maj. Jakowlew. Winda spisał protokół t polecił kapit, Brillingowi | r), m cza i dystansu humańskie Z TEATRU ! MUZYKI 
lioracyjnych, która wyraziła gotowość, niezale- |. Oskarżają prokurator kijowskiego sądu wo-| przeprowadzić w tej sprawie dochodzenie, które |g9 łapówek nie dawał. 300 rb, zapisane w Książ > 
żnie od budowy wlasnego pawilonu i wysta- |15072680 gen.-lejt. Kostenko i pomocnik jego podpuł-| ciągnęło się bardzo długo. Przed preyjazdem do ję Mariańczyka, dał w jego obecności sam Ma Wieczór piesni polskiej. 
de y k 8 H a k A kownik |Jasnogórski. Iłumania gen. Tarasienkowa, pułk. Winda i Kraw rjańczyk kap. Brillingowi zamiast 500 rb, których ) 
pa PRO AAO VDOC Ć- 816 akon aa „__ Bronią: generała Akimowa pom. adw. przys.|czuk zaproponowali Korobowowi. jako uzupełnie ļ|'€n ostatni żądał. Łapówka ta miała związek z ro- We wzmiance, ów „Wieczór Pieśni Pol- 
części planu melioracyi, projektowanego przez] Wileński i obrońca wojskowy kap. Kiersnowski;| nie do dwóch uprzednich raportów, podać trzeci z botami przy wodociągu w Zmierzynce. Oprócz | gp;aju poprzedzającej, zamieściiem już kilka 
seke według jej wskazówek. Propozycya ta|pułk. Krawczuka—adw, przys. Kałaczewski, kapita- KE. aai (AR “|tego kap. Brilling podczas dokonywania przez J ŁU : 
yS, g Jej pozycy Brilli d 3 P prośbą, aby oba poprzednie pozostawiono bez sku- | vyej.jera robót, zatrzymał sobi f f uwag natury ogólnej, dotyczących charakteru 
wywołała dłuższą dyskusyę, po której ucbwalono |na Brillinga — adw. przys, Gorbunow, sztabs-kap. Í tku, Mówili mu przytem. że gen. Akimow nie dziś pko KK "oryg dac. ib 3 i NA A 
E é d : i i kólnik z| 9r9nowa — kap. Kiersnowski, Soroczyńskiego — Í to jutro zoslanie naczelnikiem inżynierów okręgu grodzenia procentowego około T,525 rb. Nie do-| poszczególnych utworów, z jakich składał aię 
ktakaówakak |" firm melioracyjnych okoinik Zį adw. przys, Ogolewiec, Korabowa—kap. Kiersnow- jaż ni i ili oni świ je | płacił mu on ogółem 15%, wziął zaś od niego po: | imponujące rogram wieczoru,—a więc zazna- 
l kci : chociaż nie twierdzili oni, że raporty świadka niej; r : A ponujący prog , & 
propozycyą wzięcia udziału w wykonaniu pia-|ski i Wekslera—pom. adw. przys. S. Ratner i adw.| zrobią przyjemności gen. Akinaowowi, lecz Koro kwitowanie Z otrzymania calej sumy. Nastepnie czyłem przedewszystkiem Ów podział pieśni na 
kcyi kacł wanych | przys. generał Dąbrowski (b. sędzia wojskowy). : - A podczas robót we wsi Mańkówce kap. Brilling nie Ą . F é 
nu sekcyi na warunkach propono y i Ale. 0J y)- . | bow zrozumiał to i bez ich wskazówek, wiedząc, A i a ; id kategor z których jedną stanowiły pie- 
rzez warszawską firm Oprócz tego uchwa- Z wezwanych 147 świadków nie stawiło się| iż Akimow aprobował nadużycia asenizacyjne dopłacił mu 500 rb. i przy odnawianiu mieszkania | OWIE Ka egorye, z ych jedną ny p 
4 À ki kB” pr A keyi z |”, Przeważnie ze strony obrony (około 30). Obec- Widdi iż stracil już rok służby gdyż nie |pu?k. Sidielnikowa — 302 rb. Przy tem kap. Bril |śai w większym lub mniejszym stopniu pier- 
SPP se i i E i ziału w De a 4 5 h Jest rame 6 inżynierów rzeczoznawców i] został przedstawiony do następnej rangi i rozumie oe aiai mu, iż pege te pieniądze s pnpa wiastkiem ludowym rozbrzmiewające, drugą— 
prawem głosu doradczego przedstawicieli lirin.]a tómaczy z języka żydowskiego, Publiczności ną $ jąc, iż w propozycyach pułk. Winda i Krawczuka] rzymania wynagrodzenia za inne roboty, Którc|kompozycyć, ze źródła twórczości indywidual- 
sali bardzo niewiele. ARN RODNEY, y aa ; 3 prowadził Weksler pod jego kierunkiem. BEPOZYSZE JE ~ s yy 
OSOBISTE. Akt oskarżenia, który zaczęto czytać okolo RE EW EP (LA Poza tem kap. Brilliog otrzymywał od Wek-|nej powstałe, mniej może charakterystyczne dla 
— Wczoraj powrócił do Kijowa dowo- podz t ej, przedstawia sprawę w następującem gazela Bo do rang Korobow era EE ich WA ME |. e Foka ca ii A N a ea. 
dzący wojskami kijowskiego okręgu wojennego Dnia 4 czerwca 19:0 roku z rozperządzenia dwor aha a a a raport W S9rym © |kap. Brilling wykładał matematykę i fizykę. łębiej duszę kom Sy odzwierciadlaj ce 
gen. I Iwanow. senatora I)lediulina, który na mocy Najwyższego Wszystkie trzy raporty wraz z protokółem i|y-.. nada Prze e CE AGR wii r; Pró E er r dział ł ję ii 
—_ GRABIEŻE.* Na rynku Halickin bauda rozkazu dokonywał rewizyi kijowskiego i odeskie-|; dochodzeniem z powodu braku pieniędzy w ka- Kijowie, Weksler wkrótce potem spotkał się tu zj. rócz tego podziaiu ZY oya Się inny 
endian EE DANa a dEdnego"z na. go okręgów whejennych, dokonany został szereg re-| sie, zostały połączone i odcsłane do gen Akimowa. kap. Brillingiem, który podczas śniadania w obec- jeszcze,— podział z punktu widzenia faktury 
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bije pray al Zya Et pio dor: | Barano © aaiczne apeina gen, Amosa osiagi o dalam 1 Rup psc Akmowen i pulkawnitiem kryta ki |epianowej (ta partya w repertuarze nowoży. 
> a A > O PE SJ: t pułk. Zeł |cz Którz i i 8 i i i i R > sa 
> (RÓW „oj lh smok AE tuchina i kapitanów Markowa, Polakowa var FR woi nadal AESi arae azea ich Aan a E ARA, PR WE tnym winna spoczywać w rękach nie mniej 
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Ranna Udzieliło 4pOGE" -Bogótowie. « Pod obec niedotrzymania kontraktów na drze- | kodeksu „karnego, sztabs kapitan Andronow z art. | nie. Nie sposób jednak pominąć milczeniem 
CZAS 5 A a Ma a. B w 45 wo, zarząd inżynieryi musiał kupować drzewo po|13, 1ił9 i 362 kod, kar., Ssroczynskij i Korobow ; ARE A 
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jącego parowozu 14-łetaia córka dozor.| wodzącego wojskami asenizacya należy do zarządu | senatorską, okazuje się, iż gen. Akimow w listopa- | pułk. Lilje daje dość szczegółowe odpowiedzi. Wy- P y y 


cy kolejowego Marva Oniszczenko, która została ļinżynieryi. Przedsiębioreę mamy. Przyjadę jutro“. f dzie r i ileńskiej filii i i iż i i poszczególnym wypadku staje się w tych wa- 
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szarach przedsiębiorcy Weksierowi za bardzo wy-|kownik Krawczuk miał w humańskiej filii banku | danie zaś z dokonanych robót otrzymano w zarzą W osobie Leń ieśniarstwo polskie 
soką sumę, co wytłómaczył w zarządzie okręgo-| handlowo-przemysłowego około 15700 rb. na ra-|dzie już za czasów generała Tarasienkowa. Soraw- a oE Pk p > 
wym tem, iż był to „wypadek niecierpiący zwłoki”. | chunku bieżącym. Oprócz tego posiada on nieru- | dzenie tego sprawozdania powierzono pułk, Gołu PRA oat moreg pierwszorzeędnego. Wszelkie 
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Następnie na licytacyi jeden z przedsiębiorców, be- 
d4cy widocznie w porozumieniu z Wekslerem, pod |no areszt. Kapitan Krilins posiadał w moskiew |kladnosei Wówczas przekazano owo sprawozdanie] Bim Żywy, serdeczny oddźwięk. Subtelna lor- 


ma, w jakiej umie on wyśpiewać każdą myśl 
przez kompozytora rzuconą, oraz głębokie po: 
czucie miary artystycznej—nadają jego produ: 
kcyom charakier rzeczy skończenie dobrych. 
Po to, żeby stanąć na tym poziomie, na jakim 
stanął w stosunku do pieśniarstwa p. Leliwa, 
niedość jest mieć głos, mieć szkołę—newet tak 
wyborną, jak szkoła naszego śpiewaka, —albo- 
wiem o równej wartości wykonania rzeczy tak 
różnorodnych, z jakich składał sie, np. pro: 
gram omawianego „wieczoru*—nie mniej niż 
głos—stanowi iuteligencya artystyczna, owo 
skojarzenie się odczucia ze zrozumieniem, któ- 
re dopiero utworom, do nowożytnej sztuki za- 
liczanym, skończenie wykwintną forme nadać 
potrafi. Owa inteligencya była najcenniejszą 
może zaletą, jaką na „Wieczorze Pieśni Pol- 
skiej" ujawnił p. Leliwa. 
W. T. D. 


Wieczór Artystyczny. 


Proszeni jesteśmy o przypomnienie na 
szym czytelnikom, że jutro odbędzie się w 
„Ogniwie*" zapowiedziany „Wieczór Artysty- 
cznys* zakończony tańcami. Rozpoczęcie tako- 
wego punktualnie o g. 8ej wieczór. Dobór 
wykonawców, oraz gorliwość i zapał z jakimi 
młodzież krząta się około urządzenia całości, 
wróżą temu wieczorowi duże powodzenie, co 
ze względu na cel—zapewnienia biednej chorej 
dziatwie środków na wyjazd na letniska—jest 
bardzo pożądane. Pozostałe bilety można na- 
bywać dzisiaj jeszcze w biurze Tow. Dobr. (M. 
Żytomierska 8), w dzień zabawy, od g. Izej 
w południe w „Ogniwie*. 

Uuaga. Pozyskany został łaskawy 
współudział śpiewaczki p. Abramowiczó- 
wny, oraz akompaniament pani Layman- 
Lize. 


FRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Włodzimierz Kaulen; 
Karol Reingold z Moskwy; Aleksander Filipow, 
rotmistrz, z Lutka; A. Bernar, kupiec, z Odesy; R. 
Herngross, adwokat przysięgły, z Wilna; Michał Ja- 
kowlew, generał, z Płoskirowa; Paweł Samojłow z 
Charkowa; Barbara Samojłowa z Charkowa; Anna 
Subbotina z Petersburga; Eugenia Awjerino z Pe 
tersburga; Piotr Kuzniecow z Petersburga; Karol 
Bałkin, inżynier, z Petersburga; E. Bałkina; Sergiusz 
de Witte, inżynier z Humania; Katarzyna Ralli, ob, 
z Braiłowa; Joanna Roue z Braiłowa. 

Grand-Hótel: pp. Włodzimierz Kowalewski z 
Petersburga; ]. Stafsberg z Rygi; Jakób Reych z 
Moskwy: Zygfryd London z Warszawy; Alfons 
Szczawiński z Petersburga; Mikołaj Awraamow z 
Odesy; Regina Skorko z Petersburga; Fryderyk 
Szormoch z Warszawy; Jerzy Fiediuszyn z Char- 
kowa. 

Hotel François: pp. Mikołaj Malinin z Sara- 
towa; Mikołaj Janowski; Piotr Janczys z Odesy; Lu- 
bomir Iwaniszewicz z zagranicy; Aleksander Zie- 
leński z Konotopu: Anna Otrochowa z Warszawy: 
Bronisław Orłowski z Kamieńca; Konstanty /Znacz- 
kowski z Janpola. 

Hotel Ermitage: pp. Piotr Baranow, generał, 
z Równego. 

Hotel Hładuniuka: pp. Dymitr Diatkow, inży- 
nier, z Moskwy; M. Emeljanow, kupiec, z Charko- 
wa; F. Czen, kupiec, z Berdyczowa; A, Wieligorski, 
of, z Nieżyna; Jerzy Czułkow z Moskwy, Włodzi- 
mierz „Seeler z Rostowa; Włodzimierz Sysojew z 
Rostowa; Konstanty Pierewałow, of., ze Skwiry, 
Sergiusz Bryling, inżynier, ż Mosk—y. 

Hotel Francuski: pp. Mikołaj Popow, prez. 
m, z Hajsyna; Stanisław Jarocki, obywaiel, z Win- 
nicy; Michał Seliwerstow, kupiec, z Tiumienia; Zyg- 
nrant  Dawidow z Moskwy; Mieczysław Górecki, 
obywatel, z Warszawy; |ózef Stamirowski, obywa” 
tel, z Warszawy. 

Hotel Rosya: pp. Z. Kłopotun Chłopotunow; 
F. Olejnikowa; W. Pomerancew z Tuły; Marya 
Mamczec; Marya Rieszotnikowa, artystka, z Woro- 
neża; Marya Sieraja z Piriat; Cb. Małysz; M. Mont, 
lekarz, z Symferopola; N. Makarow z Kremienczu- 
ga; B. Mont; T. Małysz; Mikołaj Jermolenko, inży- 
nier, z Odesy; Natalia Małachowa; Jan Kostko; Olga 
Sawicź z Czernihowa; Sergiusz Porochin, artysta, z 
Rostowa n. D.; Michał Zacharow z Rostowa n. D.; 
Konstanty C'wietkow, artysta, z Rostowa n- D; Ser- 
giusz Renter, artysta; Michał Stefanow, artysta; 
Aleksander Żydołowicz; Grzegorz Zborowski z Czer- 
nihowa; Zygmunt Ułaszyn z Kożuchówki; Anastazya 
Zborowska. 

Hotel Universal: pp. S. Rabinowicz z Pryłuk; 
Robert Winkert z Odesy: Marya Jurjewa z Char- 
kowa; Aleksy Zykow z Moskwy. 


— 


KRON'KA POLSKA. 


— śjezd techników kolejarzy. VI zjazd 
techników polskich, który odbędzie się w Kra- 
kowie w czasie od 12 do 16 września n. st. b. T., 
obejmie zjazdy zawodowe, a pomiędzy nimi 
I-szy zjazd polskich techników kolejowych. 
Komitet tegó zjazdu (przewodniczący Wł. Zbo 
rowski c. k. dyrektor kolei państw. w Krako 
wie) zwraca się do techników kolejowych z u- 
silaą prośbą o wzięcie udziału w zjeździe. Wy- 
jaśnień udziela sekretarz komitetu K. Ciecha- 
nowski, Kraków, c. k. dyrekcya kolei państw. 

— Płelgrzymkę po Polsce w pierwszej 
połowie lipca b. r. urządza sskcya wycieczko- 
wa krak. „Ogoiska" nauczycielskiego. Uczest- 
nicy zwiedzą Częstochowę, Warszawę, Wila- 
nów, Pragę, Malborg, Gdańsk, pólw. Hela, To- 
ruń, Gniezno, Poznań i Wrocław. 

Koszty wycieczki, obejmujące jazdę III kl. 
pociągów pośp., jazdę II kl. parowcem po mo- 
rzu, całe utrzymanie (śniadania, obiady, kola- 
cye), noclegi w  pierwszorzędnych hotelach, 
wstępy do muzeów i zamków, tramwaje i na- 
piwki służbie wynoszą 180 K. (72 ruble) od 
osoby. 

Zgłoszenia uskutecznia się przysłaniem 
zadatku w wysokości 20 K, najpóźniej do 6 
czerwca. Liczba uczestników jest ograniczona, 
zatem lista może być wcześniej zamknięta. W 
wycieczce mogą brać udziął osoby z poza sfer 
nauczycielskich. Zgłoszenia przyjmuje i wyjaś 
nień udzicla p. Jan Szkodziński w Krakowie 
pl. Matejki rr. Na odpowiedź należy dołączyć 
markę. 

Prócz powyższych urządza sekcya wy- 
cicczkowa w lipcu wycieczkę do Szwajceryj, 
a w sierpniu do Dani, Szwecyi i Nor- 
wegii. ` 
— Medale pamiątkowe. Przed kilku laty 
grono osób w Krakowie powzięło myśl upa- 
miętaienia ludzi zasłużonych w historyi, arche- 
ologii i sztuce przez wybijanie medali pamiąt- 
kowych. Z inicyatywy tego grona ukazały się 
już medale ś. p, Piekosińskiego, Bartynowskie- 
go i inne. Obecnie przystąpiono do wybicią 
medalu ś. p. Zygmuntowi Glogerowi. Wykona- 
nie matrycy powierzono p. Janowi Raszce, 
prof. szkoły przemysłowo-artystycznej w Kra- 
kowie. Matryca przedstawia podobiznę ś. p. 
Glogera z datami jego Życia. Na odwrotnej 
stronie symboliczna Archeologia, w postaci 
dziewicy polskiej, odkopuje grób  przedhisto- 
ryczny, w odcinku zaś sentencya ulążona przez 
p. Wittyga: „Silny miłością przeszłości“. Po- 
nieważ celem inicyatorów jest, po pokryciu 
kosztów, tylko wybicie medalu w złocie dla 
Muzeum Narodowego w Krakowie, postano- 
wiono wybić liczbę medali ograniczoną, stosu- 
jąc się ściśle do subskrypcyi. Cenę za medal 
wyznaczono: w srebrze 50 koron (20 rb.) w 


bronzie 20 koron 48 rb.). Zamawiać można 
tylko u dyrektora Muzeum Narodowego w Kra- 
kowie, dra Feliksa Kopery, 
Wittyga w Warszawie, ul. Wspólna 38. 

— Statystyka ludności. 


| 
lub u Wiktora |sią zrzekną pośrednictwa, pozostawiając 


też wystąpią z 
Ludność gub. |własnymi warunkami, działając w Konstantyno- 


NNIK. K175 


cyi nieprzejednanej 


chom swobodę działania lub 


lubelskiej w r. 191o wynosiła 1,596,659 osób, |polu energicznie. Nowy krok będzie skutecz- 


w tej liczbie katolików 1,044,792, 
nych 271,841, żydów 233.750, 
15,209 i maryawitów 839. Między maryawita- 
mi znaczną przewagę mają kobiety, 
bowiem 502 na 337 mężczyzn. Ludność 14 
miast gub. lubelskiej wynosiła 203,051 osób, 
ludność wiejska—1,393;608 osób 


TELERO 
KROL. I REPORTER. 


Pisma szwedzkie zamieszczają opis nastę- 
pującego, podobno prawdziwego zdarzenia: 

Redakcya jednego z pism powierzyła swe- 
mu współpracownikowi, młodemu reporterowi, 
napisanie sprawozdania z przebiegu uroczystości 
jubileuszowych marszałka dworu królewskiego 
Bromberga. Młody niedoświadczony reporter 
postanowił porozumieć się bezpośrednio z Brom- 
bergiem, lecz nie wiedząc, gdzie go szukać, po- 
łączył się telefonicznie z pałacem królewskim. 

— Czy mówię z pałacem — zapytał re- 
porter. 

— Tak! — brzmiała odpowiedź. 

— Czy można prosić do telefonu mar- 
szałka Bromberga. 

— Marszałka niema w pałacu, lecz ja, 
o ile będę mógł, zastąpię go z chęcią — odpo- 
wiedziano. 

— Będę panu bardzo wdzięczny. Jestem 
współpracownikiem pisma X. Chciałem się do- 
wiedzieć kilku szczegółów z życia p. Brom- 
berga. Pan zapewne go zna? 

— O tak! Jestem jego przyjacielem. 

— Z kim mam przyjemność mówić — 
zapytał wtedy reporter. 

— Z królem — brzmiała odpowiedź. 

— Z kim? — zawołał, niedowierzając 
swym uszom współpracownik pisma. 

— Z Gustąwem V. 

I król jeszcze raz zaproponował udzielenie 
wiadomości o Brombergu, ale oszołomiony 
i wystraszony reporter rzucił słuchawkę i uciekł 
od telefonu. Kiedy wieść o tem zdarzeniu ro- 
zeszła się wśród dziennikarzy, doświadczeni ga- 
zeciarze wydali krótki sąd o swym młodym 
koledze: y 

q- Fuszer! Stracił świetną okazyę do 
zrobienia wywiadu z królem. 


TASLAR 
Szulernia odcięta od świata. 


Pisma paryskie podają wiadomość o na- 
stępującym „zatargu dyplomatycznym". Na sa- 
mym końcu francuskiej MRiviery, gdzie styka 
się ona z Włochami, znajduje się śliczny ka- 
wałek ziemi, noszącej nazwę „Czerwonych Skał* 
i należącej do terytoryum włoskiego. Ponieważ 
ze strony włoskiej odcięte są „Czerwone Ska- 
ły* wysokiem pasmem górskiem, przeto wstęp 
na nie możliwy jest jedynie przez ziemię fran- 
cuską. Na „Czerwonych Skałach* urządziła 
grupa spekylantów wytworną jaskinię gry, któ- 
ra cieszyła się wielkim popytem, ściągając 
mnóstwo turystów na rulete, oraz £rente zet 
quaranie. To wszakże nie podobało się admi- 
nistracyi francuskiej Mentony, której „bank“ 
cierpiał poważnie wskutek konkureacyi. Aby 
tedy pczbyć się konkurenta, administracya Men- 
tony wraz z jej ludnością zamurowała wszelkie 
drogi wiodące do „Czerwonych Skai*, tak, że 
cypl odcięty został od świata. Rząd włoski 


wystosował notę w tej sprawie do X fran- 
cuskiego. 


dd korespondenidw własnych i Agencyt Pe- 
tersdurskiej). 
Kandydatura. 

Wiedeń (WŁ). Jako poważnego, kanty- 
data ża inarszałka krajowego Galicyi, na miej- 
sce br. Badeniego, wymieniają Antoniego Wo- 
dzickiego. 


Przybycie arcyksięcia. 


Lwów (AP). Nafczele swego szwadronu 
dragonów przybył z Pragi do Kołomyi przyszły 
następca tronu Karol Franciszek Józef, powita- 
ny uroczyście przez ludność. Arcyksiążę przyjął 
deputacyę od szlachty polskiej. 

Kołomyja (Wł.). Wczoraj po poł.fprzyby- 
łego z pulkicem dragonów arcyksięcia Karola 
Franciszka Józefa, przyszłego następcężtronu w 
Austro-Węgrzech powitał burmistrz i 70 przy- 
byłych ziemian z całej Galicyi, których arcy- 
książę przyjął w starostwie. W przemowie po- 
witalnej Witold książe Czartoryski (ordynat) 
zaznaczając, że polacy wielce są radzi powitać 
w swoim kraju wnuka arcyksięcia Karola Lud- 
wika, ich ukochanego opiekuna i rzecznika ich 
interesów, uważają za szczęśliwą wróżbę, że 
arcyksiążę z małżonką w pierwszym roku 
szczęścia małżeńskiego zamieszkał w Galicyi. | 
Arcyksiążę w odpowiedzi swej podziękował za 
powitanie. Przyjęcie trwało godzinę. 


Rosya a Austrya. 
Wiedeń (WŁ). Ambasador rosyjski o- 


świadczył urzędownie austryackiemu" ministrowi 
Spraw zagranicznych, że rząd rosyjski potępia 
antyaustryacką kampanię, prowadzoną przez 
„Now. Wremia', z którem to pismem zerwał 
zupełnie stosunki. 


Nowe katastrofy morskie. 


New-York (Wł). Z [Talifaksu' telegrafują 
do „New-York Ileraldu*, że parowiec angiel- 
ski „Grey“ w pobliżu Cap Union osiadł i rozbił 
się na mieliźnie, Na „Grey'u* znajduje się 200 
pasażerów. Parowiec telegrafuje, że może do- 


czekać się przybycia z pomocą innych pa- 
rowców. 
Na Węgrzech. 
Wilodeń (WŁ). Następstwem ustąpienia 


Khuen'a Hederwary'ego będzie zniesienie stanu 
wyjątkowego w Chorwacyi. Następca—Lukacs 
obejmie rządy z obietnicą wprowadzenia głoso- 
wania powszechnego. 


Choroba Clemenceau. å 
Paryż (WŁ). Clemenceau jest ciężko cho- 
ry i będzie poddany poważnej operacyi. 
Pośrednictwo pokojowe. 


Rzym (AT). Dyplomata włoski, 
wowany przez korespondenta 


iufe rweie- 
„Corriere d [ta- 


prawosław- |niejszy, jeśli zabiegi 
ewangelików |staną przez akcyę wojenną. 


dydatura 


dypiomacyi poparte zo- 


Zajęcie niektórych wysp Egejskich nie 


było ich pozostanie bez wpływu na rokowanie. 


Bombardowanie Dardanelów. 


Paryż (Wł.). Donoszą telegraficznie z Kon- 
stantynopola, że na Dardanelach flota włoska 
bombarduje baterye portu „Kum Kallissi*. O- 
kręt włoski zatonął. 

Berlin (WŁ) Otrzymano tu wiadomości 
o bombardowaniu Dardanelów przez włochów 
U uszkodzeniu okrętu włoskiego. 


Otwarcie parlamentu tureckiego. 


Konstantynopol (WŁ). Sułtan otworzył 
sesyę parłamentu tureckiego. Mowę tronową 
przyjęto oklaskami, Na otwarcie sesyi stawiło 
się zaledwie 100 posłów, wobec czego posie- 
dzenie nie odbyło się. Podczas ceremonii o- 
twarcia parlamentu nadeszły wiadomości o bom- 
bardowaniu przez włochów fortu „Kum Kallissi" 
w Dardanelach i zatopieniu okrętu włoskiego 
przez pociski działowe z twierdzy. 


Wojna włosko-turecka. 


Londyn (AP.) Do „Times'u* donoszą z 
Zahory, że w pobliżu góry Pelion zauważono 
włoskie statki wojenne płynące na pólnoc. 

Rzym (AP.) „Tribuna* potwierdza 
głoskę o decyzyi zajęcia Bomby. 

Aleksandrya (AP) Wobec ukazania się 
krążowników włoskica na wodach egipskich 
do Aleksandryi przybył krążownik angielski w 
celu ochraniania neutralności wód egipskich. 

Berlin (WŁ) Donoszą tu , telegraficznie, 
że w okolicach wyspy Lemnos ukazało się 6 
torp"dowców włoskich. 


Wybory w Turcyi. 


Konstantynopol (AP). Wybory w 'stolicy 
zostały ukończone. Wybrano Io posłów, 
wszyscy z partyi rządowej. Ogółem w kraju 
wybrano 160 posłów, w tej liczbie 6 członków 
oporycyi i jednego niezawisłego. 


po- 


Na granicy persko-tureckiej. 


Urmia (AP). Turcy zabronili wywożenia 
zboża z okręgu sułduskiego do Urmii. Zboże 
przeznaczone jest na potrzeby tureckich wojsk 
pogranicznych. Wśród kurdów panuje silne 
wzburzenie przeciwko turkom, którzy żądają od 
nich pełnienia powinności wojskowej w cha- 
rakterze wojsk nieregularnych. 


Sprawy perskie. 


Tabrys (AP). Wyjechał Serdar-Nus-Rat w 
towarzystwie przedstawiciela gubernatora kara- 
dżadagskiego, w celu prowadzenia rokowań z 
szącusewenami w Sprawie przerwania buntu i 
poddania się Szudżiasud-Daoulehowi. 


Następca Brissona. 


Paryż (AP). Kandydatura Delcagse go na 
prezydenta izby wzmacnia się. 

Przyjaciele. Dełcassć'go zapewniają, że 
przyjmie on kandydaturę, jeśli poprosi go o to 
większość republikańska. 

Krążą pogłoski, że Briand, 
była wystawiona, 


którego kan- 
zrzekł się ta- 
kowcj. 


Spotkanie monarchów. 


Korfu (AP). Przybył król grecki i następ- 
ca tronu. Powitał ich cesarz Wilhelm. 


Z Maroka. 


Paryż (AP) Do agencyi Havasa donoszą 
z Tangeru: „Według niesprawdzonych jeszcze 
pogłosek, w Fezie wszczął się bunt wśród żoł- 
nierzy szeryła i rozruchy wśród ludności". 

Paryż (AP). Donoszą z Tangeru, że suł- 
tan oblężony jest we własnym pałacu przez 
zbuntowanych żołnierzy. Kilku oficerów, pod- 
oficerów i inspektorów zabici. Konsulaty nie 
uległy żaduymm gwałtom. Potyczki trwają. 

Paryż (WŁ). „Echo de Paris* donosi, że 
w Tangerze większaj część wojsk sułtańskich 
zbuntowała się. Większość ludności przyłączy- 
ła się do zbuntowanych. Załoga francuska w 
okolicach Tangeru wynosi tylko t,500 ludzi. 
Linia telegraficzna Fez-Tanger zerwana. 


Pożyczka chińska. 


Londyn (AP). Rosya i Japonia urzędow- 
nie doniosły rządowi angielskiemu, iż przyjmują 
one zaproszenie do udziału w równym stopniu 
z Anglią, Francyą, Niemcami i Stanami Zjedno- 
czonemi w emisyi pożyczki dla reorganizącyi 
Chin w sumie 6o milionów funtów sterlingów. 


Sprawy chińskie. 

Londyn (AP). Udział Rosyi i Japonii w po- 
życzce chińskiej zawarunkowano uznaniem spe- 
cyalnych interesów Rosyi i Japonii w Mongolii, 
Mandżuryi i Chinach zachodnich, 


Sprawy mongolskie. 


Urga (AP.) Rząd mongolski otrzymał od 
Juan-Szi-Kaja telegram. Według pogłosek nie 
zgadza się on na interwencyę obcą w Sprawy 
mongolsko-chińskie. Juan-Szi-Kaj proponuje 
chutuchcie zrzec się niezawisłości i donosi o 
wydelegowaniu przez siebie do Urgi dla prowa- 
dzenia rokowań osób upoważnionych, które 
widocznie wyjechały już z Pekinu. Rząd mon- 
golski jak i dotychczas nie jest skłonny do 
prowadzenia bezpośrednich rokowań z chiń- 
czykami. 

Urga (AP.) Utworzone zostało rosyjsko- 
mongolskie T-wo składów komisyjnych. Do 
składu towarzystwa nalezy 5 ministrów mon- 
zolskich i były plenipotenę banku  rosyisko- 
chińskiego. Towarzystwo ma na celu ustalenie 
bardziej ścisłych stosunków  bandlowych po- 
między Rosyą a Mongolią. 

Petersburg (Wł) Do „Rieczi* telegrafu- 
ją z Londynu jakoby Rosya otrzymała w Mon- 
golii poważne koncesye. 


Po katastrofie. 


New-York (AP.) Na statku „Carpatbian* 
znajduje się 705 ocalonych pasażerów „Tita- 
nica*, w tej liczbie pasażerowie 3-ej klasy i 
1oo osób z załogi. 

Halifax (AP.) Statkowi kablowemu „Mi- 
nia“ doniesiono za pomocą telegrafu bez drutu, 
jakoby na parostatku „Baltic“ znajduje się 250 
pasażerów „Titanic'a*. 

Londyn (AP) Wiceminister handlu otrzy- 
mał od miristra handlu Timaszewa telegram 
kondolzncyjny z powodu zatonięcia parostatku 
„ Titanic“. 


U TOERSEDPCGT YE O ENAN AAO T OERE. NOTY ENTA E ET a TET 
lia“, oświadczył, że wrazie otrzymania od Tur- 


odpowiedzi, państwa albo 
Wło- 


|miera, wygłoszoną w Moskwie, 


8%» 1 


New York 
wiadomości o liczbie ocalonych przez „Carpa- 
tbian* pasażerow „Titanic'a*. 

Rozgorączkowanyjątłum,  podejrzywając, 
że dyrekcya „White-Star-Linc" w dalszym 
ciągu ukrywa prawdę, wtargnął do biur To- 
warzystwa i;zniszczył urządzenie. 

„White-Star-Line* zataiła w poniedzia- 
łek katastroię w ciągu doby w celu umożliwie- 
nia reasckuracyi zaprzyjaźnionym Towarzy- 
stwom. 

„Carpathian*, walczący również z górami 
lodowemi i burzą, oczekiwany był d. 5 (17) 
kwietnia przed północą. 

New York (Wł) Minister handlu Nagel 
po konferencyi z Tafiem przybył osobiście w 
celu dopilnowania !ondowania rozbitków. 


a 


Echa mowy Kokowcewa. 


Petersburg (WŁ). Natchniona mową pre- 
„Rossija“ do- 
radza kupcom i przemysłowcom rosyjskim, aby 
wszelkimi środkami dopomagali rządowi, współ: 
działając z nim i nie wkraczali na drogę opo- 
zycyjną, na którą skierowują ich zwolennicy 
gry politycznej. 

„Now. Wrem.* dopatruje się w mowie 
premiera stwierdzenia trwałości nowego ustroju. 

„Riecz* zwraca uwagę na stały optymizm 
Kokowcewa raz jeszcze ujawniony w Moskwie 
i na brak programu politycznego. 

„Wiecz. Wrem,* pisze, że po mowie Ko- 
kowcewa w sterach parlamentarnych zapano: 
walo ożywienia; „październikowcy* stwierdzają 
zbliżenie się premiera do grup społecznych. 
Mowa Kokowcewa, ich zdaniem, ' dowodzi, iż 
rząd zainteresowany jest, aby w przyszłej 4 ej 
Dumie istniała większość umiarkowana. 

Opozycyomiści twierdzą, żę mową Kokow- 
cewa jest pomocą rządową kandydaturom obe- 
cnej większości Dumy — do 4-ej Dumy. 

Mówią również, iż mowa Krestownikowa 
ujawnia zamiar kupców moskiewskich usunięcia 
Guczkowa. 

Berlin (WŁ). „Foss. Ztg.*, z powodu mo- 
wy Kokowcewa w Moskwie, oświadcza, że po- 
lityka rządu rosyjskiego, skierowana ku popie- 
raniu podczas wyborów kandydatów stronnictw 
rządowych, ujemnie wplynie na wywóz zboża 
z Rosyi, 'a więc i na źródło finansów ro- 
syjskich. 


Krwawe rozruchy w kopalniach leńskich. 


Petersburg (WŁ). Otrzymano wiadomość, 
że tłumy robotników wyruszyły do kopalni te- 
odozyjskiej (w kopalniach leńskich) w celu 
usunięcia pracujących robotników. Wojsko tłum 
wstrzymało wystrzałami. Obecnie pracują tyl- 
ko w kopalni Andrzejewskiej. 

Irkuck (AP) Sytuacya w kopalniach leń- 
skich znacznie się zaostrzyła, Wojsko uciekało 
się do użycia broni. Zabito 107 robotników 
i zraniono 80. 


| Szpieg pruski. 


Petersburg (Wł.). „Wiecz. Wrem.* dono- 
si, że na stacyi Wierzbołowo żandarmi areszto- 
wali komisarza pruskiego Dreslera, podejrzywa- 
nego o szpiegostwo. Władze rosyjskie posia- 
dają dowody”tzeczowc wiry Breslera. ©prótz 
Dreslera aresztowano jeszcze dwie osaby. 


Kary za roztrwonienie, 


Petersburg (WŁ). Na zjeździe przedstawi- 
cieli „arteli gieldowych“ odczytano referat o 
konieczności zwiększenia kar sądowych | za roz- 
trwonienie. 


- 


Bankructwa „kantorów bankierskich*. 


Petersburg (Wł). Dyrektor kancelaryi 
kredytowej Dawydow w rozmowie z współpra- 
cownikiem „Wiecz. Wrem.* oskarża publicz- 
ność, iż zbyt ufa przedsiębiorstwom bat:kier- 
skim wątpliwej wartości. Z bankructwami ta- 
kich przedsiębiorstw rząd nie może walczyć 
obecnie, gdyż prawo nie wymaga pozwolenia 
rządu na otwarcie takich biur. Dopiero do 4-ej 
Dumy zostanie wniesiony projekt odpowiedni. 


Odmowa. 


Petersburg!(Wł.). Towarzystwo walki z 
chorobą raka zwróciło się do Kokowcewa z 
prośbą o wyasygnowanie potrzebnych Sum na 
budowę „instytutu dla badań nad chorobą 
raka“. i 

Kokowcew odpowiedział, że taki wydatek 
jest dla rządu uciążliwy, wobec czego należy 
zwrócić się do dobroczynności publicznej. 


Zadowolenie „Russ. Znami* 
Petersburg (Wł.). „Russk. Znamia* c- 


gromnie jest zadowolone, że ministerstwo o= 
światy zadaje nowy cios rewolucyi, usuwając 
z uniwersytetu petersburskiego polaka Petra- 
życkiego i żydów: Kąminkę i Pergamenta. 


Konfiskata „Zwiezdys, 


Petersburg (AP). Skonfiskowano Nr. 2-gi 
gazety „Zwiezda“. 

Redaktora pociągnięto do odpowiedzial. 
ności z art. 129 now. kod. karn. 


Proces anarchistów. 


Petersburg (AP). Izba sądowa rozważyw- 
szy sprawę bandytów operujących w okolicach 
Siestroriecka pod nazwą „anarchistów-komuni- 
stów“ skazała 1o osób na ciężkie roboty od 4 
do 20 lat. 


Powrót Kokowcewa. 


Petersburg (APi. Powrócili sekretarz sta- 
nu Kokowcew 1 Kriwoszein. 


Zebranie październikowców. 


Moskwa (AP). W gmachu giełdy zbożo- 
wej odbyło się tłumne zgromadzenie paździer- 
nikowców. Wiceprezydent Dumy Kapustin mó. 
wił o wyborach i działalności Dumy trzeciego 
powołania, zalecał wybierać osoby broniące 
jedności, potęgi i dobrobytu Rosyi, pod berłem 
Samowładnego Monarchy, %oraz dążących do 
urzeczywistnienia manifestu z d. 17 paździer- 
nika, Mówca wyraził nadzieję, że w setną rocz- 
nicę uwolnienia Rosyi od najścia cudzoziem- 
ców nie zwycięży wpływ nierosyjski. 


Pożar w admiralicyt. 


Petersburg (WŁ). Wczoraj w nocy w gma- 
chu admiralicyyj w wydziale marynarki pod- 
wodnej wynikł pożar. Spłonęła szafa z książ- 
kami i planami. 


Różne. 


Niżny Nowogród (AP) Kra zerwała i 
uniosła na Woldze dwie przystanie T-wa że- 
glugi Kamienskich wraz z załogą złożoną z sze- 


(WŁ) Brak dotąd ścisłych |ściu osób. 


Czystopol,—Usposobienie małoczynne. Żyto 
wlościańskie w nat. roo/rro zoł. 1 rb. o6 — r rb. 
o3 kop; owies włościańśki w nat, 5060 zoł. 82—85 


Załodze udało się zejść z przystani 
po upływie 2 godzin, gdy zostały one zatrzy- 
mane przez lód. 

Rostów nad Donem (WŁ). W pobliżu Ta- 
ganrogu zatonął podczas burzy okręt żaglowy 
z ładunkiem soli. Cała załoga uratowana. 

Petersburg (WŁ). Wczoraj w nocy w ho- 
telu nieznany młodzieniec zabił młodą kobiete, 
która posiadała paszport na nazwisko llinowej, 
poczem zastrzelił się. Przy samobójcy znale- 
ziono paszport wydany Warachowinowi, subjek- 
towi handlowemu. Przypuszczają, że dokomen- 
ty te są fałszywe i że zabita i samobójca po- 
wrócili samowolnie do Petersburga z wygnania 
administracyjnego. 


Giołia Fetershurskz, 
Dnia 5 kwietnia s912 r. 
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Usposobienie z walorami państwowymi mo- 
éne; z papierami dywidendowymi nierówne i chwiej- 
ne; 3z premiówkami pierwszej emisyi w dalszym 
ciągu zwyżkowe. 


GIEŁDY ZAGBAKIOZAKO 
Daia 5-go kwietnia zgia r. 


Berlin, Wypłaty na Petersburg 29. 215.025 


kup. 215 975 
Kurt wękslowy aa Petersburg wa8 dni —— 


41/19, psżyćzka I1g05-:. 433% 100.50 
47, renta państwowa x894 r. . —— 
Rożyj. bil. kredyt. roo rb. . .  . 216.00 
Dyskenio prywatne ` ga 4. yo 
Usposobienie mocne. 

Parył,--V/ypłatyąza £eiczrturg! 
Cema rajniższa 225 265.00 
Cena majwyżśza . . + = 26700 
4'/, renta pańttwswa z864 5. go.80 
41i", potyczka 1608 r.. s de » XI01I.35 

e pręga mqyjaka zę06 vu(pozkpponn) = 
Usposobienie słabe. 

LoadyB.—57/, pełyćzka rosyjska T. 105 
4 /3!/ pażyczka rożyjaka 1nog r. kez kup 100*/! 


Wsposobienie ospałe, 
Amtsierdzm.-5*, potyczka rosyjska 1606 r. 
e 
stw. paźyczka retyjżża 1409 r. 
Wieden.--5% pożyczka rosyjska x906 x. — „, 10365 


gór]: 


GIEŁOA ZROZOWA. 


— 


(felegraia cpecyalny). 


waz] mąka żytnia ro rb. 50 kop.; gryka go — 92 
op. 

Mikołajów. —Usposobienie bardzo ospałe. Psze- 
nica girka ulka w nat. 9 pud. 20 funtów 1 rb. 28 
kop; żyto w nat. 9 pud. 5 funt. x rb. or kop.; jęćz- 
mień r rb. 13 kop.; owies bialy 98 kop. 

Petersburg --(Flolenderska), Owies nadwol- 
żański I rb, 10- r rb. xr kop, wiacki x rb. xo —- 
I rb. Ir kop, zamoskiewski 1 rb. 17 — x rb. 18 
kop.; kasza gryćzana r rb. 51 kop. 

Berlin --Usposobienie z pszenićą bardzo moć- 
ne; z żytem —mocne; z owsem— spokojne. Pszenica 
na termin bliższy 228/4 mar., na dalszy—2281/1 mar.; 
żyto na termin bliższy 194!/a mar., na dalszy —z196'lş 
mar.; owies na termin bliższy 198%), mar,, na dal- 
szy—!1991/4 mer.; jęczmień rósyjsko-dunajski 190 — 
193 mar, 


ROZMAITOSCI. 


Sygnały z wieży It/flu, Meteorologowie wy- 
zyskali—jak wiadomo—wieżę Eiffla do ważnych ba- 
dań zjawisk atmosferycznych. Gdy wynalazł Mar: 
coni telegraf bez drutu, pokazało się, że wieży 
Eiffla można użyć do tego nowego sposobu tele- 
grafii bez drutu, 

W ostatnich czasach urządzono na wieży 
Eiffla stacyę do dawania znaku czasu dla statków; 
krążących po wodach morskich, O trzy kwadranse 
na 12 w nocy wstrzymuje się wszelkie wysyłanie 
depesz zwykłych z wieży Eiffla, którą łączy się te: 
raz przewodnikiem z paryskiem obserwatoryum 
astronomicznem. Na kilka minut przed r2 daje się 
z wieży kilka znaków uprzedzająeych, iż wkrótce 
nastąpi znak polnocy. Punktualnie o 12 w nocy da- 
je obserwatoryum astronomiczne w Paryżu znak 
północy z wieży, który natychmiast otrzymują statki 
na morzach. 

Dla wszelkiej pewności i w celu poprawienia 
omyłki daje się z wieży Eiffla jeszcze dwa znaki: 
jeden o dwie, drugi o cztery minuty później. 

W ten sposób otrzymują wiadomość o dokła- 
dnej północy w Paryżu Statki, przebywające na 
morzu Sródziemnem i oceanie Atlantyckim na pd- 
ległość dochodzącą do 3,000 kilometrów, na połu- 
dnie zatem aż do Teneryfy, jednej z wysp Kana- 
ryjskich, i mogą co 24 godzin poprawiać swe chro- 
nometry, co jest pomocą do oryentowania się. 

Wizya Ramsaya. Sławny angielski uczony 
Wiliam Ramzay, wypowiedział przy otwarciu wy- 
stawy środków dla zwalczania dymu, otwartej nie- 
dawno w Londynie, mowę, w Której przedstawił 
słuchaczom śwą wizyę , ziemi bez węgla. Pomysł 
Ramzaya wyraża Się w następującej koncepcyi. któ- 
rej realizacyę, zdaniem jego, przynieść może nieda- 
leka przyszłość. Uczony wychodzi z założenia, że 
ludzkość zużywa bezużytecznie olbrzymi zapas e 
nergii przy dobywaniu pokładów węgła z ziemi; 
pracy tej możnaby sobie oszczędzić, spalaując pokła- 
dy pod ziemią i dobywająć stamtąd gaz, który wy- 
prowadzony z pod ziemi, odpowiednio urządzonymi 
przewodami, może w zupełności spełniać swe do- 
tychczasowe zadanie. W ten sposób możnaby o- 
szczędzić olbrzymiego zapasu energii, zużywanej 
na dobywanie i transport węgla. Realizacya po. 
wyższego projektu, zdaniem Ramzaya, nie może na- 
potkać na zbyt znaczne trudności. Do przeprowa- 
dzenia gazu wystarczą rury przewodowe, o sześciu 
calach średnicy. Natomiast urządzenie w kopalniach 
ulegnie zupełnemu uproszczeniu: zamiast licznych 
kadr robotników, wystarczy kilku dla obsługiwania 
odpowiednich maszyn podziemnych i stałego do- 
starczania węgła do spalania. Rury mogą przepro- 
wadzać gaz na tysiące kilometrów. Jedynie w za- 
śtosowanię do okrętów parowych projekt nie może 
miec zastosowania. 
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2 życia prowincyi. 


Z;tomierz, d 5 kwietnia. 

Nie będzie to bynajmniej przesadą, gdy 
powiem, że jesteśmy śmiertelnie zmęczeni nie 
pogodą. Deszcz prawie bez przerwy, coprawda 
urozma'cony.. gradem, to znów śniegiem, —bez 
jasnego promyka slońca, którego z takiera u- 
pragnienem wyglądamy, jest u nas zjawiskiem 
stałem od sześciu tygodni. W ubiegły czwar- 
tek rozszalzła się nad miastem i okolicą Śnież. 
ra burza i t wała póltorej doby przy północ 
nym wiitrze i nizkiej temperaturze. Ze stacyi 
Kozińce kolei podjazdowych donoszą, iż wichu- 
ra zrywała dacby z wagonów, unosząc je na 
cdległość 5o sążni, Śnieg zaś spadł obfity i le. 
żal warstwą miejscami półarszynowej grubości. 
Kwiecień więc mamy niezwykły. Nic też dzi- 
wnego, że i barometr nastrojów towarzyskich 
w ciągu świąt ubiegłych stale trzymał się nizko, 
Przesiądywano przeważnie po domach, zebrań 
publicznych prawie nie było, a jeśli byly zapo- 
wiedziańe, to nie dochodziły do skutku z po- 
wodu kompletnego braku publiczności, jak np. 
bal T-wa artystycznego. 

Tylko opera p. Szejna, pozostawszy nad- 
programowo ma czas świąteczny, cieszyła się 
nadal nadzwyczajnem powodzeniem. Teatr co- 
dziennie był przepełniony, bilety rozchwytywa- 
no zawczasu. Jutro trupa operowa kończy swą 
u nas gościnę pożegnainem przedstawieniem, 


ra które się złożą wyjątki z różnych oper, —| 


poczem udaje się na szercg w 
E rdyczowa. 


Święta 


przedstawień 


zatem przeszly 


r 
iog 
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Wyłączne przedstawicielstwo i skład główny 


na Królestwo Polskie, Litwę, Wołyń, Podola, Ukrainę, Basarabią i Odesę, 
Lamp naftawo żarowych: piison”, „łdeat”, „Promień K“, „Royal, części za 
pasowych da nich oraz do lamp „Washington. Tamże naiwiększy i najob 
patrzony skład po censch najniższych: Lamp; żyrandoli i latarni spirytusowych, qa- 
aolinowych i krecgazawych. Latarni gospodarczych, powozowych i samocho: 
dowych, oraz latarek ręcznych do nafty i acetylenu. 


Warsztaty do naprawy wszelkich lamp. 


„Promi ù’ ft åwieėiln dwory, palace, kceściuśw z pleba: iamr, hotele, fabryki, budynki folwarczne 
it p parem pawietrznym lub elektrycznością 


nych aper tow, nie wymagających zadnej obslug;. 
ówiec; koszteje 1, 


Opuścił prasę zeszyt X-ty 


s 


GIUW 4 yrii 


8 


khóa majłami 


kop. na godzinę, 


BF Cenniki ilusirowane i kosztorysy na żądanie bezpłał "g 


MW 


DRZI I 


Rz -katolickie T wo dobroczynności dorocznego 
więlkanocaego rautu nie urządzało, — obecnie 
Es krząta się okulo obchodu Kraszewskiego. 
Zaprojektowano go na d. 22 kwietnia,—na ca 
łość uroczystości złoży się: odczyt, obrazek sce- 
uiczny „Kosa i kamień" w wykonaniu miejsco- 
wych sił amatorskich, żywe obrazy ze „Starej 
baśni“ ora: apoteoze, podczas której śpiewać 
będzie mieszany chór Lutni. 

Ksiegarnia polska p. Ziemiańskiego zapo- 
wiada pa d. r4 kwietnia odczyt p. J. Bojanow- 
skiej, redaktorki „Steru* i przewodniczącej war- 
szawskiego związku równouprawnienia kobiet. 
Odczyt wzbudzi niewątpliwie duże zaintereso- 
wanie wśród naszych pań ze względu na oso- 
hę prelegentki, jako teżi na temat, który brzmi: 
„Kobieta, jako nowa siła spoleczna“, 

Wczoraj w sali zarządu miejskiego odby- 
ło się walne zgromadzenie członków żytomier- 
skiego oddziału ligi do wałki z gruźlicą. Z od: 
czytanego sprawozdania za rok przeszły widać, 
żę ograniczono się do wydania paru niewielkich 
zapomóg chorym piersiowym. W kasie znaj- 
duje się 4,819 rb. 30 kop, nie licząc pięcioty- 
sięcznej zapoinogi ziemstwa na budowę sanato- 
ryuim przeciwgrużlicznego. 

Sprawa bezplatuego ambulatoryum oparła 
sie o trudność znalezienia na ten cel lokalu. 
Przewidując, że wysoka cena złagodzi uprzedze- 
nie właścicieli domów, zebranie upoważniło za- 
rząd do przekroczenia Sumy przewidzianej w 
preliminarzu budżetowym. Lekarz do ambula- 
toryum jest już zaangażowany. 

Dzień białego kwiatka odbędzie się 20-go 
kwietnia. 

Po długiej zimowej przerwie dziś wzno- 


niep:strzeżenie, |wioma zostałą komunikacya autobusowa pomię- 
€ 


eñ- 


Przedm.). Telef 


1797 


iirciej zao- 


zapomocą najnowszych automatycz- 
i palnik gazopowietrzny, o sije 50 


M 


Cona acCuzytu kop. 85, z przezyłką kop: 40. 


TREŚĆ: 


Opis pobytu Stanisława Augusta w Grodnie. — 
Dzieje rządów Tutołmina i Repnina. — Wyroki 
smoleńskiej Komisyi śledczej —Wykaz majątków 
skonfiskowanych i sekwestrowanych.—P.ys staly 
podatkowego 
1 organizacyi poczt. —— Początek zarysu sprawy 


styczny, ch arakterystyka systemu 


włościańskiej na Litwie, 
ILUSTRACYE i FORTRERY: 


Janusz Stanisław Iliński, generał-inspektor Kawa- | 


tla piepumerutorów „Dziennika Kijowskiego cona Teszytu kap. RS, z przesyłką kop. 8%, 
Zamówienia wraz z opialą na „ijzicje Forozmorowe Litwy í Rusi" na 6, va i 24 zeszytów przyj 
„Dziennika Kifrwskiego" * Kliowie Kreszczatyk Me 38. 


Atministracya 


mują: 


leryi narodowej.—Aleksaadra z Eagelbardtów hr: 
Ksawerowa Braunicka.—Ks. Aleksander Bezborod- 
ko.—Ludwika z Sosnowskich ks. Józefa Lubomir- 
ska. — Stanisław Juadzilł, prof. Uniwersytetu Wi- 
leń.kiego. — Biskup Adam Naruszewicz, historyk 
i poeta, — Kurdula z Komorowskich Teodorowa 
Potecka. — Ję'trzej Śniadecki, proi. Jniwersytetu 


Wileńskiego.—Franciszek Jelski, marszałek 


nalu W. Ks, Lit.—2Z książąt Massalskich Wincen- 
towa Po!ocka.—Mapa trzech podziałów Polski (od. 


dzielnie). 


księgarnie w kraju i zagranicą. 


Szczugółowy Preazpsbkt RA 


zaopnirzunm w maj 
motera ozojanki jor- 
mameonty orar apa 
cynine mweszyuy, — 
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Geny przystępna. 


żędamiu wysyła mig Bazpłatnia. 


I aa PER 


Nrazryzsżyk SB. 


PELZEGE 164%. 


CukAIE ROBOTY W 


v UZĄGE. a - 


AAŚŃRES DRUKARA 
A PRZYJMIE 


LEDER Fr x a 
St 

„kd DARZĘ DRUKARNI 
KEZ POSHEDNIKOW =— 
RÓE © 


` 


najlepiej za- 
bezpiecza o- 
świetlenie 


Warszawa, Trębacka |Ę 
No 2 (róg Krakowsk. 
. 13-65 


craz wszystki: 


E-N ANSIĘ K K I JOW S K.K 


dzy Żytomierzem a Berdyczowem. Do Zwiahla 
również autobusy kursować będą, —obeenie „je- 
dnak jeszcze zły stau drogi nie pczwala ra u- 
stalenie prawidłowego ruchu. Przedsiębiorstwo 
jautobusowe nabył od T-wa p. Mierzwiński z 
Kijowa. 


Włoszek. 


ama e EAT M 


KRUBMIRA PROUWINCYOEALAA. 


(Z pism i od korespondentów). 


Zatwierdzenie na urządzie. Gubernator 
podolski zatwierdzit wybór p. Adama Turzań kiego 


na urząd przewodniczącego lity ńskiej rady miejskiej. | 


— Podatek ziemski w Humaniu. Zgodnie 
z dokonaną przez izbę skarbową repartycyą podet- 
ków ziemskich m. Humań maopłacić 44,798 rb po 
datku ziemskiego powiatowego i 19374 rb. podatku 
ziemskiego gubernialnego. 

— W oczekiwaniu kolesi Podolskiej. Mieszkań- 
cy Starokonstantynowa z niecierpliwością oczekują 
wybudowania linii kolei Podolskiej od Szenetówki 
do Tłoskirowa, która to linia ma połączyć Staro- 
konstantynów z siecią kolejową całego kraju. Nie- 
cierpliwość ta jest tembardziej zrozumiała, ż: Staro- 
konstartynów zwłaszcza na wiosnę jest zazwyczaj 
jakgdyby odcięty od całego świata. Od stacyi ko- 
lejowych Połonne i Szepetówka. przez które prze- 
ważnie odbywa się komunikacya ze Starokonstan- 
tynowem, odległe są przeszło o 50 wiorst drogi 
gruntowej, która z wiosną staje się wprost n emo: 
żłiwą do przebycia. Poczia wyprawiana z Połon- 
nego o godz. g:ej rano w zwykłych warunkach przy- 
chodzi do Starokonstantynowa 0 godz. 2 po pol., 
a podczas wiosennego lub jesiennego bezdroża idzie 
dwa razy tak długo i przychodzi dopiero o godz. 
7 — 8 wieczorem. Podróżni udający się w :tronę 
Równego, Brześcia, zmuszeni są jechać przez Pło- 
skirów (szosą 45 wiorst) i później zataczać ulbrzy- 
mie koło koleją. s 

— Sklep współdzielczy. We wsi Olszanicy 


wiedzy w przyszłości. 


wiszanych z sobą 


na książka, , pełna śmiełych 
przyszłość narodu. 


SPORT 


SPORT | 


rybu- dziedziny i rodzaje sportu u nas. 


I 


pow. wasylkowskiego od dłuższego już czasu trwa- 
ją zabiegi nad zorganizowaniem tam stowarzyszenia 
współdzie!lczo-spożywczego. Przesłąana w swoim 
czasie do zatwierdzenia ustawa została przez wła 
dze odrzucona, podano ustawę po raz drugi, poczem 
uzyskano zatwierdzenie, i oto wd. r kwietnia odby- 
ło się zebranie organizacyjne, na którem stowa:zy- 
szenie zostało ukonstytiowane. Sklep ma być 
otwarty od czerwca r. b. działów pięciorublo- 
wych złożono na sumę 1c6> rb. Miejscowy kra- 
marz —- żyd proponował organizatorom 300 rb. za 
poniechanie zamiaru. Takiż wypadek miał miejsce 
w sąsiedniej wsi Starkach, gdzie za nieotwieranie 
sklepu współdzielczego żyd handlarz obiecywał za- 
płacić 300 rb. 


ASAINTE 
Z gieldy cukrowej. 


Usposobienie z kryształem dla rynku we- 
wnętrznego w dalszym ciągu pozostaje słabe i ma 
łoczynne. W sprzedaży burtowej nadal panuje 
niepewność. Co do dalszych konjunktur na rynku 
cukrowym, kryształ gotowy na przeciętnych sta- 
cyach kolei Południowo Zachodnich notowano po 
3 rb, 81 k — 3 rb. 82 kop, to jest o 33 kop. po 
nizej ceny normalnej. Porozumienie w sprawie 
dedarkowego wywozu cukru rosyjskiego wpłynęło 

a zniżkę cen cukru wywozowego. ]sdnocześnie 
spadły prawa konwencyjne, a świadectwa cesyjne 
zaczęły iść w górę i obecnie podniosły się z 57 do 
70 kop. na pudzie. 

Na rynku rafinadowym dotychczas nie nastą 
piło polepszenie. Po ostatniem fiasco, jakie spotka- 
ło projekt normowania emiSyi rafinady z tabryk na 
rynek wewnętrzny, syndykat przestał istnieć, Obe- 
cnie jeden z fabrykantów postawił projekt utworze 
nia trustu rafinadowego na podobieństwo „Produ: 
golu". Proponuje on mianowicie utworzyć towa 
rzystwo akcyjne wszystkich fabrykantów, które po- 
siadałoby swego przedstawiciela w każdem więk 
szem mieście. Wówczas na rynku nie byłoby kon- 
kurencyi i nie trzebaby myśleć o normowaniu pro- 
dukcyi. Projekt ten nie ma widoków powodzenia 


gdyż większość znaczniejszych fabrykantów napew- 
no nań się nie zgodzi. 

Na rynkach zagranicznych otwarcie od d. I-go 
kwietnia n. st. granic państw należących do koñ- 
wencyi dla dodatkowzgo dowozu cukru rosyjskiego 


w ilości 9,157,231 pudów (r50 tysięcy ton) ponad 
przewidziane przez konwencyę  Iz,209.642 pudy 
(200 tysięcy tonn) wpłynęło ra zniżkę cen, iem 
znaczniejszą, iż spekulacya była już dostatecznie do 
tego przygotowana i panowało już nader ospałe 
usposobienie z powodu przewlekłych rokowan 
w Brukseli oraz niepomyślnych z punktu widzenia 
handlu europejskiego wiadomości, jakie nadchoadzity 
z Kuby. Spadek cen był bardzo szybki. Cukro- 
wnicy zagraniczni w ciągu miesiąca obniżyli ceny 
więcej niż o 40 kop. na pudzie, czem zmusili rosy)- 
skich do trzymania swego produktu w składach. 
Jednem słowem, jak to zresztą nie trudno było prze- 
widzieć, owa emisya dodatkowa, o którą się tak do- 
bijano, nie zażegnała obecnego przesilenia, a na 
rynku wytworzyły się bodaj gorsze niż przedtem wa- 
runki. 

W ciągu ostatnich dni zawarte zostały nastę- 
pujące tranzakcye, zaregestrowane przez komisyę 
notowań przy giełdzie miejscowej. 

1) 15300 pudów, Stacya Rozkoszówka, na- 
tychmiast po 3 rb. 85 k. (Tow. cukrowni „Udycz*-— 
kijowskiemu bankowi prywatnemu), termin płace- 
nia d. 25 kwietnia; a 

2) 38,000 pudów, stacya Monasterzyska, na 
tychmiast, po 3 rb. 82'2 kop. (Towarzystwo cukro- 
wni „Cybulów”* — kijowskiej filii banku między 
narodowego). 

3) 10,800 pudów, stacya Jagotin, na kwiecień, 
pa 3 rb. 8o kop. (cukrownia Jagotyńska —bankowi); 

4) 19800 pudów, Sstacya Białokołodeź, na 
kwiecień — maj, po 3 rb. 89 kop. (cukrownia B ało- 
kołodeź — spekulantowi). 

Świadectwa cesyjne: 

5) 50000 pudów, na kwiecień—czerwieć, Fo 
70 kop. (|. Gepner — M. Zaksowi). 

Prawa konwencyjne: 

6) 30,000 pudów pn 44 kop. (Warszawski 
bank Handlowy — Dom, Iandl. Brzgnian i Sp.). 


zm 


4 o rtalkowana w kraju 
U.zrezędność Brb naci 


pymyślów i gorącej 


Tie rwszorzędna © 
trawwusks marka! 


Warya Everest Boole 


PRZYGOTOWANE DZIURA DO WIEDZY SCILE 


Tłumaczenie Maryi Sadzewictowej. 


,.. Znana w Anglii ze swych pedagogicznych zdolności autorka 
niniejszego dziełka przeznaczyła swoją pracę dla metek i wogóle 
osób, zajmujących się przedszkolnem wychowaniem dziecka, któ- 
re powinno mu deć warunki przygotowujące umysł do przyjęcia 
Przystępny wykład w wiernym przekła- 
dzie, liczne wskazówki praktyczne i szczere umiłowanie nrzedmio- 
tu korzystnie wyróżniają dziełko powyższe. 


Wincenty Lutosławski 


NA DRONE KU WILKIE) PRZEMIANIE. 


Jest to zbiór, szkiców publicystycznych, pisanych z powodu 
różnych wydarzeń w życiu Społecznem lub literaturze, 


Cena rb. I 


lesz po- 


Cena rb. 1.80. 
W oprawie rb. 2.20. 


Do nabycia we wszystkich księgarniaci. 


i wspólnością idvi cdrodzenia duchowego ludz- 
kości wediug teoryi głośnego reiormatora. Bardzo ciekawa i cen 


troski o lepszą 


TEŻ 


podwórza 
A BB $ wo 4737 
ra Maftowc-Zarow płaza > "epa m n 1. Gd. 
pa OR D T f a WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA Í 
e j można nabyć w Biurze Instalacvi Oświetleń A 


POWSZECHNY 


Tygodnik ogólno-sportowy ilustrowany z dodat. 
WARSZAWA, KRUCZA 12 
Wychodzi pod redakcyą JANUSZA DRACA. 


[DOWSZECHNY jest jedynem tygodniowem pismem 
ilustrowanem, obejmującem wszystkie bez wyjątku 


p OWSZECHNY zamieszcza oprócz fachowych, przez 
SI ORT P specyalistów pisanych, artykułów liczne korespon- 


dencye o ruchu sportowym w całym naszym kraju i zagranicą, 


SPORT 


oraz posiada najbogatszą kronikę informacyjaą sportową, prowa- 
dzoną przez wytrawne siły dziennikarskie. 


OWSZECHNY służy w szerokim zakresie krajowej 
hodowli koni pełnej i pél krwi, pozostając w bez- 


pośrednim į stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow- 


cami i sportsmenami. 


OWSZECHNY 


“up SPORT 


" 


arki na odpowiedź. 


= LGD mina Mh AGP E E UA 


numeratorom bez dopłaty. 


zamieszcza 
z dzialalności wszystkich polskich 
Bi ii związków sportowych — stołecznych, prowincycnalnych: w Gali- 
icyi, Poznańskiem, na Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Podolu i zagranicą. 
i OWSZECHNY siuży chętnie wszystkim swoim Pre- 
SPORT P numeratorom i Czytelnikom j} Ta Mi infor- 
macyami i wskazówkami we wszystkich dziedzinach sportu, 
na łamach swoich, bądź też w osobnych listach 


ścisłe 


sprawozdania 
stowarzyszeń | Łuck, w mieszk. p. Żeromskiej. 1919 


bądź 
za nadesłaniem | polak, kawaler, pragnie zmienić po- 


SPORT POZTCHNY przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem 
w stosunku do ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. 
SPORT e AANE wydaje w sezonie dodatki nadzwy- 

"vum czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich 
interesujacych publiczność meetingów sportowych i rozsyła je pre- 


SPORT porone JEST NAJTAŃSZEM U NAS TY- 


GODNIOWEM PISMEM SPORTOWEM, GDYZ |m. 4 listownie. 


PRENUMERATA WYNOSI: w Warszawie z odnoszeniem do do- 


mu, na prowincyi z 
KOCZNIE rb. 2.50, 


dla wulkanizacy! 
Automobil. 


PY pocztową: ROCZNIE rb. 5, PÓŁ- 
WARTANIE rb. 1.25. 


848 


Jedyna w Południowo-Zachodnim kraju pracownia 
SZYN i GPON 


,szukuje ekonomki na wieś Łaskawe 


Foe oferty list. pol. pod adr': Sta- 


J €. Kerse 


4 Prorezna 4. 


(I 


Nowe modele 
Nowe faseny 
Nowe przybran. 


Nowe desenie 
Duży wybór 
Nizkie ceny. 


112 


poszukuje pra- 
cy dziennej iub 


Krawcowa San 


na wyjazd. Kuznieczna gr m. 8, 193! 


pozy jest technik akwizytor. 
Zwracać się pismiennie. Poste 
Z 746 


ponzobiy, młody pracownik 
do biura. Adres: Poczta, Kresz- 
czatyk, okaz. kwitu Nr ry17. 


restante dla S. 


1917 
o pracę jakąkolwiek 


Proszę na wieś przy gospo” 
darce: magazynierem |lub co inne- 
go, mogę zamienić kucharza w 
malej rodzinie lub do kandlu, i 
mogę być przy chorym, jestem 
zdolny do ksżdej pracy. Mam 
świadectwa, (kawaler, lat 32), Zy- 
tomierz, gub. woł., ul. Zamkowa Tt^, 
mieszk. Burymowa dla Romualda G. 
1922 


Mloda panienka 


która ukończyła trzy klasy gimnazyal - 
ne, poszukuje posady do małych 
dzieci, a osoba w srednim wieku po- 


oferty przysyłać proszę pod adresem: 


mia M M 


Technik, gorzelany- 
rektyfikator 


szdę. Skończył wyższą szkołę go- 
rzelniczą w Dublanach i w Mikuli 
nie. Posiada praktykę w pierwazo 
rzędnych gorzelniach w Rosyi, Łas 


nisław Morawski, st. poczt. Mceńsk, 
Kantor Koszewie- 
1920 


orlowskiej gub. 
rowa, 


E a doskonała znaje m. 

polskiego, franc i 4 kys 
i prakt, rnuzyka wyższa godz. popoł. 
Wole. s Peczersk, Rybalskaja Ne 27 
1929 


"4, z długoletnią prakty- 

! Ogrodnik ką zu granicą i w Ro- 

l syi, żonaty, bezdzietny. Świadectwa 

dobre, przyjmie posadę w każ. cza- 

sie Szaligino, kurs. g, W. ogrodnik. 
1028 


Poika młoda 
ivteligentna może objąć zarząd do- 
niem u starszych samotnych państwa, 
lub wyjechać za granicę z chorą pa 


P k = posady rządćy, e- 
OSZU uję konoma lub kon- 
trolera. Obznajmiony jestem grun- 
townie z każdą gałęzią gospodarstwa 
roinego. Posiadam chlubne świade- 
ctwa. Michajłowski zaułek 28 m. 19. 
1842 


- Potrzebna młoda 


frebl -polka do małej dziew. na wieś, 
Zgłaszać się codz. od godz. 5-7. Ti- 
mofiejowska 4—8. 1830 


Wiad, o wol. mieszk. podaje specyal. 


i 3 Yan Funduklejowskz 
Biuro MIESZKAŃ. sam. 2. raev 
7 k. śledzie 7 k. 
królewskie świeżego połowu. 1nało- 
solone, delikatne w smaku, za szin- 
kę 7 kop. Magazyn „„Wasiekina!, 
ul. W.-Wasylkowska Nr 8. 1803 


jiotory-rowery 
reperuję siarannie, składam nowe 
2 angielskich części Manometry, 
Termometry elektr. dzwonki i in. 
W Zakładzie Mechanicznym 


N. Ł. TKACZENKO "5... 
kow Bulw. i Kreszczat. 58/2. 1606 


w g. kowieńskiej oka- 
zyjnie zaraz 237 dzie- 
sięcin, dobre ziemie pszenne, łąki, 
las1 25 dziesięcin. liczna, zdrowa 
rezydencya, budynki wartości 20,000 
lnwentarza 70 sztuk za 52,000, do 
kupna 34. Ossowski, Księgarnia, 
Kowna. 1£04 


Majątek 


Do ania 
para łóżek mahoniowych star. stylu, 
obrazy starożytne haftowane i inne 
rzeczy. Żylańska 6 m. 31 2-gie wej. 
front. od rr—tr i 4—6. 1827 


Rozkład jazdy pociągów. 


04 i15-go października i9H r. 


Ra kol. Połudn. - Zachodniohs 

Nr r. Kuryer I i II kl. Odesa. Eli- 
zawetęrad, Kiszyniów — odchodzi 
o godz. gw., przychodzio godz. g m. 
33 Z rana. 

Nr 3. Pocztowy |, II i Hi kl, 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa, 
Grajewo. Humań, Nowosielice — od- 
chodzi o godz. 9 m. 35 Zrana, przy- 
chodzi © godz. 8 m. 35 wiecz. 

Nr 5. Osobowy 1, Ii i III ki. Ode- 
sa, Nowosielice, Humań — odchodzi 
o godzinie 1 w nocy, przychodzi 
o godz. 6 m. r5 z rana. 

Nr 7. Osobowy I, Il i [II kl. Ods- 
sa, Wołoczyska, Wiedeń — odcho izi 
o g.9 m. 35 wieczorem, przycćno 
dzi e g 8 m. 48 z rana. 

Nr g. Kuryer I i iI kl. Koziatyn 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi a g. 7 m. 35 wieczorem. 
przychodzi o godz. 10 m. 37 z rana, 


Nr 19/6. Osobowy 1, II i III kl. Mi- 
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
Fastów — odchodzi o g. 4 m. 40 pp., 
przychodzi o godz. 12 m. 55 Z rana. 

Nr 17/4. Pocztowy I, II i III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. xr m. 35 wieczo- 
rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana. 

Nr 29. Osobowy 1, II i GI ki. 
Równe, Radziwiłłów, Wieden — od- 
chodzi o godz. 7 m. 5o wieczoreim, 
przychodzi o g. 10 m. 22 2 rana. 

Nr ri. Karyer I, II i III kl. Ser- 
ny, Wilno, Petersburg odch, o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. 11 wieczorem. 

Nr 5. Powie WWII i IPR.. 
Sarny, Kowel, Warszawa, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz. rr m. 55 
w nocy, przychodzi o g. 7 m. 35 Z 
rza 

Nr 3. Pocztowy 1, II i LII kl 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród 
Granica, „Wiedeń — odchodzi o g 
a m 35 po puł, przychodzi o godz 
4 ma, 37 po poł. r 

Nr 13. Osobowy I, II i III kl. 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje- 
wo — odchodzi o god% 1a m. 35 w 
nocy, przychodzi o g. 6 m. aJ z rane. 


| (ax . ! [T92 Krlandarzyk Ódeskt 1912 
Otrzymaliśmy newy transport na r. 1912 str. 174 wiele 
« ' == rysunków. === 

x o Ry Treść: Opis Odesy i portu odes- 

Wy, A g | kiego. —Par<f'e polskie. —Pamiątki 


po:skie w Odcsie —Dział literacki. 
Opis życia Polaków w 32 miastach 
jak: Kwmienice-Pod , Winnice, Ki- 
A jów, Petbg, Moskwa, Saratów, Se- 


Ro A 
ma Y 


Przyjm, zniszczone, a oddaje prawie nowe 


Oszczędność 7002 rh. na rok- 


Aleksandrowska ul. Ne ;8, obok klubu kupieckiego w ogro- | 
dzie nurneran wód. Tel, 17 43. j 


emma wia E 


©), Iwa K, 28. 


1973 


nią Jub panem. Odpowiedź listow- 
na „Dziennik Kijowski” dla Bronisla 


Masażystka polka < 


ogólny, hygienicz i leczniczy masaż 
Puszkińska 24 m 9 od r-a i 5—5 


Nrt 2x2. Osobowy I, I iII kl. 
Rosiów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka, 
Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przychodzi © godz. 6 m. I0 w. 

Nr 15/10. Osobowy I, I i I kl. 
do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
10o m. 30 z rana, przychodzi o godz. 


1888 


ZZO W ZZ PROZA Z OZZIE A ZZO Z NZ OZ ZZO ZZO ZY ZZOZ, WO ZE TZ ZZA ZE Z AE O ZOE Z 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


Zygmunt Glog 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinamk 


Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" 
cena zniżona rh. 4.50 (z przesyłką). 


Zwraącać się należy do administracyi 


wastopol, Kalu za, Tuła, N.żu 


adresów. Cena 25 kopi, 


c e 


kop. Adres: Olega, Jan 
szewski, ul. Gogola 23 


JA. Zastaw, wot. g. 


re 6-cio klasowe 
żeńskie progimnazyum 


W maju. bę 
dzie otwarte 


. ] E t- 
j. Seliwanowej mc: 7a 

r b = S P 
„Dziennika Kijowskiego“ | wami szkół rzą towych. 1921 


gorad, Kiszyniów, Chersoń, Char- 
i ków it. d. Wiele szczegółów, 2500 
z przes 
pecat. mark. 31 kup. W vprawic 50 


i-Naw- Otrzymany transport 


Miodu- 


1925 


bez oprawy rb. 


ła „Jnić” z ON 


wydawnictwo „yTf-wa Krajoznawczego. 


s Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


iyouREBORAB GEE 0000005096) 


Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: 
5 25 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 


|(00000080006800000 562004 


4910 


"Rye 


al 14 


H 


matem. stud. uniwer, 
Łksłern ndz. korepet. przy- 
gotowuje do egzami- 
nów (ra lat pedag. prakt.) specyal. 
lac, ros, mat. Funduklejow. 708 
(w domu od g. 11- 4). 1877 


Potrzebna klucznica 


polka na wieś, średnich lat, zaająca 
się na mleczarstwie, drobiu i wa- 
rzywnym ogrodzie. M,-Włodzimier- 
ska 45 m. 17 od g. 8 do 11 rano i 
cd 4 do 6 wiećz. 1871 


Młoda polka 


(z maturą szwajcarską) łacina, nie- 
miiecki, angielski) i dokładną znaja 
meścią języka traneuskiegu, poszu- 
kuje lekeyi. W. Podwalna 50 m. g, 


1878 


Z EZ a ROW TAE Z AE WOD Z ODA O EZ 


10 m, 7 Z rena. 

Toney pośp. IV kl Saruy, Ko: 
wel — odchodzi o godz. xo m. 35 
wieczorem, przychodzi o godz. 9 rm, 
532 Tana 


Ma kols? Maoskiewsko - Kijow» 
akt.Woraneskiej, 

Pośpieszny I, II i MI kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g- 
12 m. 30 po pol, przyċh. o godz 
5 m. io wieczorem. , 

Pocztowo-osobowy. I, II i Jil ki* 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godziaie I2 m. ro w nocy 
przychodzi o g. 5 m. 40 z rana, 

Osobowy I, II i II kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. I m. 5 po 
poł, przych. o g. 7 z rana i o g 4 
15 po połuduiu. 
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M TROW L ZAK! 


|<  UARBGLINEUM GERANOTAR 


NAJLEPSZY ŚRODEK. U e 4 DRZEWO OD $ 
GNICIA, WILGOCI ETC. ra 


FARBY- "LAKIERY i init 


> PRZETWORY CHEMICZ 
00 MALOWANIA ŻELAZA, ir I TEKTURY SMOŁOWGOWE J,— 
I ORAZ GMACHÓW ZEWNĄTRZ 1 WEWNATRZ. gro———— = 
FEB FRANCO I GRATIS WYSYŁA NA ŻĄDANIE c-— 


B.0IEDLEGKI w ie KRE gar _ 3 E 


LEPSZE CENY 


za starożytne srebro, 
emalie, bronzy, porcela 
nę, oręż, obrazy ete. płaci 


A. I. Zołotaicki 


Kreszczatyk 23 
wprost poczty 
Specyalnie wysokie ceny 
placę za tabakierki, mì- 
niatury, porcelanę, sre- 
bro, ryciny, brylanty, 
drogi e kamienie i perły. 
Gszacewanie i wia= 
domości. Zwracać się 
listownie lub osobiście, 


IQL4 


zarząd Dóbr „Zamicchówć 


poleca piękne i zdrowe 


zma Sadzonki Sosny Pospolitej ses 


1—2 letnie drzewka, wyhodowane na dobrej ziemi podolskiej. 
telegraf Zamiechów, gub. podołska, stacya kolejowa Kopajzród. 


1830 Zarządzający Klemens Korezyński 


„TYGODNIK PODOLSKI“ 


Kreszczatyk 23 (wprost 
poczty). 179 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYNII | 


KRESZCZATYK 20 


Pow eść wzapółczesna, 
ki. Ceua Rb. 3, 
o Io kp. drożej), w oprawie w 


Poczta 


Równe, p, wolyi. 


| 
| 
| 
| RZEZBA EDT nod 3 
P 
++ 
+ 
i 


FABRYKANGI Saratowskich Sarpinek 


Prenumeratę i ogloszenia do 


66 Kid 
W ę 39 BARDO POLSKI. Najobszer - 
2 „Dzien. Rijowsk niejszy i najtańszy dziś zbiór u- 
JEDYNY ORGAN POLSKI na PODOLU 1450 7 tworów poetów polskich. Zebrał 
M14. ; f przymuje 1496 i wtożył Joleslaw Koreywo O- 
wychodzi od grudnia rg9ro roku w Płoskirowie kładke rysował Stcfan Bukowski. 


w Peki otwartym magazynie wielki wybór Saratowskich Sarpi- m 
nek jedwabaych, półjedwabnych i zwykłych, pończochy z sarpinkowej | === pod redakcyą Stefana Zembrzuskiego. 


p zędzy jak również chińska czesucza. Ceny fabryczne i stałe. 164 T odnik Podolski" podaje: szybkie i dokladne infor- 
39 yg macye z Podola, Wołynia i Ukra 
Specyalha farb” i chemiczna pralnia ubrań | iny, jak również i z kolonii polskich na Południu Rosyi. 


« _ zamiieszcza artykuły w kwestyach 
„Tygodnik Podolski 3 „społecznych i literackich, w każ 


Cena Rb. 3.25 kp. W oprawie 
płóc ennej, szdgąne| Rb 175 kp. 


SŁONECZNIKI Powieść z 


cia kobiet przez Bbohowityna. 
Wydanie drugie. Cena Rb r.5o kp. 


p. Ludw. Rutkowski 


Ksiagęrnia i Skład mat. pismie: 


kijowsk 
gub. 


Berdyczów 


R dym numerze daje przegląd polityczny i wiadomości ze wszystkich ziem O WE i ogłoszenia do MŁODZIEŻ POLSKA w 
polskich, w odcinku podaje celniejsze utwory beletrystyczne. „Dzienuika Kijowsk.* przyjmuje Uniwersytecie Kijowskim p zed 

; - rokiem 1863. Napisał Muryan 

1 Prenumerata wynesi: rb. 5 rocznie, rb. 8 półrocznie i i rb |damtor Rolniczo - Hane»; Md AM weczdpkicjić poc. 


dlowy 
KSIĘCIA FELIC. GIEDROYCIA 
Jurydyka d. własny. 


tretami dwuch ostatnich profeso- 
rów-polaków oraz rzaądkiemi dżiś 
pudootznam ówczesnych studen 
tów- Cena Rb. 1. — 


Ż PRZESZŁOŚCI Wspo- 
mnienia z roku 186r - 1862. Treść: 
l. Zjazd Horodelski. II. Moje 
pierwsze wygnanie na stepy Kip- 
czaku. Nap sał Maruan Dubiecki. 


Prorezna Nr 2, telef. 16-63. Je. kop. kwartalnie. 
Przyjmujłą a'ę do prania krazulc, koinisrzyki, mankiety. Ob- Ogłoszenia: przed tekstem kop. 40 i po tekście kop. 20 za 
stałunki terminowe wykonywują się w clągu 5 godzin. Ś | wiersz | Ctitu. 
Filia przy fabryce: FA. Dorohczycka Nr (9 EB. wł. ©, [ADRES REDAKRCYT i ADMINISTRACYTI: PŁOSKIRÓW, Q. Podolskiej. 


a zz R ROC 
DCC zza Z ZIZI ZZ ZOO ZE ZZ ZO ZZOZ DOZ ZZOZ ZYD RO 


WI Rok istnienia. 


Hi GU SKŁADY NUT 


| LEONA (DZIKOÓWSKIEGO 


W KIJOWIE I W WARSZAWIE 
m PULECAJĘ WYDANE WŁA3ŚNYMI NARŁADEM: 


HELENY MNISZEK 


= (Autorki „Tredowatej” i „Ordynata”). =-=. e 


A NIGZ 


Wydanie w 2-ch tomach z portretem autor 
z przesyłką pocztową Rb. 


430, za zaliczeniem 
płótno z wyciskami Rb. Za kp. 


JEGO ŻARŁOCZNA MOŚĆ — BURAK... S:kice ukra'ń 


sko-kontraktowe przez Ilr. Adama Rzewuskiego 


Cena Rb 


PODNIEBIE. 
czwartego piętra na Włodzimier 
skiej, Powieść z życia młodzieży 
warszawskiej przez Edwarda ' 
Paszko wskiego. Cena Rb. 1.50 kp : 
HAKATA. 


Powieść  wszół 


czesna na tle walki ekonomiczno- | 
narodowościowej w Wielk. Księ- ' 


stwie Poznańskiem. Napisał Lud- 
wik domoeki. 


GRZECH MIŁOŚCI 
wieść dzisiejsza przez -/. 
Nrzosa Autor poświęca książkę; 
„smutnym i porzuconym duszom 
kobiecym - | tym, co z miłości 
leca bezwiednie w przepaść”. Ce- 
na Rb. 125 kp. 


POEZYE L. RYDLA. “wy 


danie trzecie znacznie powiększo- 
ne, z portretem autora i okładką 
rysunku W. Bukowskiego. Cena 
Rb. 1.35 kp, w oprawie płócien 
pa Rb. 2 — 


Po- 


Z kroniki : 


Cena Bo Lgo kp. | 


NY | 


Cena Rb. £ 55 kp. 


DARHELIOGABALĄ 
Zbiór nowel przez Hajolc (z por- 


MELANCHOLIA. 


wel poety jubilata 
Przericy-Tetmajera. W vdanie trze 


Zbiór no 
hazimiersu 


tretem autorki). Tresc: Dar He- cie odmienne. Cena Rb. 1.50 kp. 
liogabala. List. ‘Ta ostatnia kro- A 

pla. Bezimienny kwiatek, Auten- p z 
tyczny Bruna, Co go ocalłc. ZIEMIA SNU. Nowele przez 
Speźalony kwia es. Cena Rb. Jara Kleczyńskiego. Treść: Ksią- 
120 kp. żę. Zosia. Król, Cena Rb. 1.50 kp. 


LATAWIEC. "Legenda ukraińska przez Maryę z Zafolskieh Dy 
nowską. Cena Rb. 1.0 kp. 


Pismo polityczne, spoleczne i literaekie 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSL- 


„Dziennik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun-|9 9 don 
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. 

„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w ruku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 

W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 
własnych Agencyi telegraficznych „Dziennika”, mieszczących się we wszystkich wię” 
kszych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburską Azenczę Telegraficzną. 

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika” szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 


3 


Pojularieg?isz6 Tygodniowa — Narodowa I Katolickie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkamii 


I Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 
i ill. Nauka Wiary. 


Numery próbne RE okazowe tygodnika „Lud Boży” wysyła się na 

ądanie . darmo. ajlepszyma podaskiem od kapłana parafianinowi i od 
„hlebayc oaz" czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest „Lud ny” W każdym polskim domu na Rusi mamy kugoś, 
sto Z me p dla siebie i swego otoczenia może i powinien oxytań 


pluć Roty". 3 
W dziale literackim „Dziennik Kijowski” drukować będzie: E anA 
sA e ° Rocznie. . „.. rk. $8:— Półrooznia. .... rb. 1.30 
dalszy t 4 Df (i R 
wz „Listów z Afryki“ Wład. Rodowicza. 


Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „DEWAJTISA* == 


e © 


Cykl wrażeń 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 


Mając świ» Zi poleca wyroby następujących 
abryk: 


ELWORTHY Serpe oE RA 


z pod włos- 


artystycznych kiego nieba 


"T SLONECZNE PELRTNE” 


=] CLAYTON & SCHUTTLEWORTH ke: 
mo e i miocarnie parowe. 

Nowelę znakomitego sx napisaną specya!- ECKERT Pługi, kultywatory sprężynowe. 
g nie dla naszego MILWAUKEE maszyny żniwne. 


autora „LALKI“ 


mas i Paki ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 
„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie ponadto W RUR pierwszorzędnych sił na- 
z;ch literackich i naukowych. 


s.n 


Separatory - wirówki, naczy- 
nia mieczarekie I 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawniciw: _ 
—FELIKSA K0- 


„Dz eje Porozbiorowe Litwy Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska” 
NECZNEGO; „Rok Polski”  „Encyklopsdya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA == 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kiiowskiego* pozostają niezmienione: 
W kraju $2 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, $ rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 


Zagranicą 8 ,, m 9 4.50 %9 150 » 
Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal. 


Adres Redakcyi i Administracy: Kijów, Kreszczatyk N: 38. 


ZA - ©) 0 o 


1 


| HEID Maszyny do bejcowania nasion. 
PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 
Me Br. Röber, 
Różne maszyny i narządzia najlepszych kraj, | zagraniczn, fabryk. 
Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa. == 
| NASIONA polne i ogrodowe. 


504 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński. 


Redaktor odpowiedzialny 


Wydawcy: 
Stanisław Zieliński. y y 


Drukarniá Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N 38. 


